
Mongolia wystąpiła zbrojnie przeciw Japonii
Sowiecka ręka wznieca nową pożogę na Dalekim Wschodzie

LONDYN, 15.1 (teł. wŁ). Z Dalekie­
go Wschodu donoszą, że od wczoraj 
wojna chińsko - japońska wkroczyła w 
nową bardzo niebezpieczną fazę. Oto 
źródła chińskie informują, źe Mongolia 
Zewnętrzna rozpoczęła wojnę z Mongo­
lią Wewnętrzną, zorganizowaną podczas 
becnej wojoy przez Japończyków.

Wojska Mongolii Zewnętrznej prze­
kroczyły juź granicę państwa i rozpo­
częły natarcie przeciwko wojskom ja­
pońsko • mongolskim. Po krótkiej akcji 
napastnicy zajęli Pallingmiao, święte

miaato Mongołów, będące siedzibą naj­
wyższych buddyjskich dostojników du­
chownych.

Japończycy wysłali do Mongolii We­
wnętrznej znaczne posiłki w wojskach 
pieszych, artylerii i samolotach, aby

Okręt podwodny „Orzeł”
spuszczony w Holandii na wodę
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TOWARZYSTWO 
EKSPLOATACJI PIASKU 

„T E P”
Spółka. Akcyjna 

zawiadamia właścicieli gran­
tów wsi GRODZIEC, aby 
się zgłaszali z tytułami wła­
sności do kancelarii Notariusza 
Kokczyńskiego w Czeladzi, — 
plac 11 listopada Nr. 3, po 
odbiór należności za wywła­
szczone grunty pod kolej

Rogoźnik — Czeladź
Wypłaty właścicielom grun­

tów m. Czeładai będą dokony­
wane do odwołania.
Kancelaria Notariusza czynna 
od godz. 9-ej do 15-ej. 236

◄◄

3
3
◄◄◄
-4
◄

VLIESSINGEN, 15.1 (PAT). Dziś 
o godz. 13.30 na stoczni De Sehleda w 
Vhessingen nastąpiła uroczystość spu­
szczenia na wodę polskiego okrętu pod­
wodnego imienia Marszałka Józefa Pił­
sudskiego ..Orzeł", zbudowanego stara­
niem Ligi marskiej i kolonialnej ze skła­
dek zebranych wśród społeczeństwa. U- 
raozystość odbyła się w obecności posła 
R. P. Babińskiego oraz szefa kierowni­
ctwa marynarki wojennej kontradmira­
ła świrskiego, który reprezentował mi­
nistra spraw wojskowych, przedstawi­
cieli władz LMK z gen. Kwaśniewskim, 
przedstawiciel admiralicji holender­
skiej rządu Holandii, reprezentantów 
władz miejskich oraz zarządu stoczni.

Na stoczni zebrały się tłumy publicz­
ności, oraz przybyłi specjalnie i^a tę u-1

roezystość z prowiinicji holenderskiej 
łmburgii hąmcerze polscy. Przed stocz­
nią ustawił się odliział holenderskiej 
marynarki wojennej z orkiestrą. P. ge­
nerałowa Sośnik: wska — jako matka 
chrzestna okrętu, przecięła limę hamul­
ców przytrzymującą okręt na pochylni. 
Gdy okręt zaczął powoli posuwać saę po 
pochylni p. generałowa Scsnkowska 
dokonała symbolicznego aktu „chrztu" 
okrętu podwodnego, rozbijając butelkę 
szampana o jego burtę. Orkiestra ode­
grała, polski, a następnie holenderski 
hymn narodowy. Wśród gromkich okrzy 
ków i wiwatów zgromadzanej publicz­
ności, statek spłynął na wodę. Z najwyż­
szej wieżyczki statku powiewała flaga 
Rzeczypospolitej Polskiej.

z Japonią, nie zechcą jednak same wy 
stąpić przeciw cesarstwu Nipponu, lecz 
użyją do tego celu pozornie niezależnej 
republiki Mongolii Zewnętrznej. Dzien­
niki japońskie donosiły wówczas, że na 
terenie Mongolii marszałek Bliicher 
zgromadził olbrzymie ilości materiały 
wojennego oraz czerwonogwardzistów. 
którzy mają walczyć w szeregach wojsk 
mongolskich.

Pod względem zaopatrzenia i wyćwi­
czenia wojska mongolskie dzięki porno 
cy Sowietów wcale nie ustępują armii 
japońskiej.

Narada polityczna
NA ZAMKU

WARSZAWA, 15.1. (PAT). Pan Pre- 
laydemt Rzeczypospolitej przyjął w obec­
ności parna marszałka Śmigłego-Rydza 
p. prezesa Rady irinistrów gen. Słaiwoja 
SkładkowSkiego wicepremiera inż. Eu­
geniusza Kwiatkowskiego, którzy refe­
rowali o bieżących pracach rządu.

Min. Boniiet tworzy nowy rząd
pod hasłem uzdrowienia finansów i ładu wewnętrznego

PARYŻ, 16 J (tel. -wł.). Mim. Bormet [ udzielano Bcametcwd najżyczliwszego po 
rozpoczął od rana narady polityczne. Ze I parcia, dx> którego przyłączył się rów- 
staony prtzewódieów radykałów: Chau- nież Paul Bancaur. Po południu Bennet 
temps, Daladier, Sairraut i Cail!aux — I udał się na posiedzenie grupy radykatao-

Z dniem dzisiejszym „Kurjer Za­
chodni" rozpoczął drak niezwykle sen­
sacyjnej powieści H. Rabla p.t.

„POŻAR W LONDYNIE"
Powieść ta pełna pasjonujących sytua- 
cyj — trzymać będzie w napięciu Czy­
telnika od pierwszej strony do ostatniej.

Tajemnica wybuchu w Madrycie
Podziemna fabryka amunicji wyleciała w powietrze
MADRYT, 15.1. O wybuchu, jaki miał 

miejsce w ubiegły poniedziałek, oraz 
stratach, jakie ten wybuch za sobą po-

Napad na redakcję
„Kuriera Wieczornego” w Krakowie

KRAKÓW, 15.1. W piątek po połud- zestal w lewe ramię, 
niu dokonano napadu na lokal redakcji Pobici udali się na stację pog 
i administracja lewicowego krakowskie- ratunkowego, gdzie ich opatrzono, 
go Kuriera Wieczornego. W dochodzę- kowski Kurier Wieczorny" piszą< 
niach policyjnych ustalono, że do redak- padzie dedaje, że w kilka godzin 
cji tego pisma, pnzy uL Mikołajskiej padzie na lokal redakcji, dokona 
przybyło pięciu nieznanych mężczyzn, padu na redaktora naczelnego i 
którzy pobiła jakimś tępem narzędziem sma Rembowskiego.
dwóch pracowników administracja, po- p. Rembowski z artykule zami> 
wywracali biurka i stoay i przecięli prze- nym na pierwszej stronie pisze, 
wód telefoniczny oraiz, wyłamali barier- padu na niego dokonało 6 ludzi 
kę, po czym zbiegli. krotnie strzelano do niego z rew<

Jeden z pobitych pracowników admi- „Krakowski Kurier" pisze, że i
nistaacji odniósł 2 rany tłuczone, w gło- dzisiejszym nadesłano do redakcj
wę, a poza tym zadano mu obrażenia na pogróżkami, pisanymi podobno pr
całym cdele. Drugi pracownik uderzony kiegoś narodowca.

ciągnął, przedostały się dotychczas tyl­
ko bardzo szczupłe wiadomości.

Obecnie komitet obrony Madrytu po­
twierdza wiadomość o eksplozji.. Jak 
się okazuje, miała ona miejsce nie w tu 
nelu kolei podziemnej, jak dotychczas 
twierdzono, lecz w podziemnej fabryce 
amunicji. Ilu ludzi padło ofiarą wybu 
chu, dotychczas niewiadomo, w każdym 
razie liczba ofiar przewyższa 300.

Komunikat oficjalny donosi tylko, że 
wybuch pociągnął za sobą stosunkowo 
niewielkie straty. Zginęli jedynie ludzie 
obecni w fabryce, przeważnie pracujące 
tam kobiety. Dowódca artylerii mad­
ryckiej Florez został w czasie wybuchu 
również zabity. Zwraca uwagę, że ko­
mitet obrany Madrytu twierdzi, iż ilość 
ofiar jest niewielka, a nie podaje ich 
liczby.

Na frontach hiszpańskich doszło 
wczoraj do walk przy Cuesta na wschód 
udało się obsadizić kilka pozycyj. Przy 
cd Madrytu. Wojskom powstańczym 
Teruelu miały miejsce ataki samolo­
tów. bombardujących gem. Franco.

socjalnej celem przedstawdeia w głów­
nych zarysach swego programu, który 
przewiduje przede wszystkim kontynuo­
wanie polityki i uzdrowienia finansowe­
go i monetarnego, jak również obr-.nę 
instytucyj republikańskich i konsolida­
cję spokoju wewnętrznego.

Odbyta przez Bannerta konferencja z 
Blurnem była przedmiotem szczególne­
go zainteresowania. Chociaż zarówno 
jeden, jak drugi, powstrzymali się od 
ujawneinia treści tej rozmowy, jednak­
że można twierdzić z całą pewnością, że 
Blum ponownie zakomunikował swemu 
rozmówcy decyzję, powziętą przez jego 
stronnictwo, które ze względu na swą 
przewagę w izbie domaga się objęcia 
władzy.

Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że 
grupa socjalistyczna odmówi udziału 
siwych przedstawicieli w gabinecie Fran 
tu Ludowego, który byłby utworzony 
nie pod jej przewodnictwem. Natomiast 
nie jest usta1'me, czy stronnictwo so­
cjalistyczne gotowe byłoby udzielić po- 
parc‘a tego rodzaju gabinetowi. Stano­
wisko socjalistów zależeć będzie zapew­
ne od programu i składu przyszłego 
rządu.

PARYŻ. 15.1 (tel. wł.). Geurges Bon- 
ne zawiadomił prezydenta Lebrum, iż 
podejmuje się misji utworzenia gabi­
netu.

Związki zawodowe
ODRZUCIŁY OFERTĘ SOWIECKĄ
PARYŻ, 15.1 (PAT). Egzekutywa 

mędraynaredówki Związków zawodo­
wych (t. zw. międzynarodówki amster­
damskiej), która obradowała w Paryżu 
w dniach 12 i 15 stycznia — odrzuciła 
warunki sowieckich Związków zawodo­
wych, od których te uzależniły swe przy 
stąpienie do wspomnianej m i ędzyna ™- 
dówki. —

Dziś 12 stron — „Pożar w Londynie” patrz srr. 4-a Ceno egz.1V gr.

Kcą?£ś._< Zachodni
\\ I Q K R A ZZ ROK XX1X Niedziela 16 stycznia 1938 r. Nr. 15 I Q -J
"iullliH" l p.k.o. 302.712 1 | a l



„KURJER ZAdWDNT' nśedziesa, 16 stycznia 1938 roku M. *

Po zmianie rządu we Francji
Francja czeka na tego, który wyprowadzi ją z chaosu

Rząd Chautempsa nie został obalony. Gdy­
by doszło do głosowania, otrzymałby votmn 
zaufania.

■ Rząd ten, ałbo ściślej, sam premier ustąpił 
dobrowolnie, bo nie widział żadnej możliwości 
zabezpieczenia ładu i pokoju społecznego, zlik 
widowania strajków i obrony waluty Po pro­
stu — nie widział możliwości rządzenia.

Tym bardziej nie widział możliwości wypeł­
nienia swych zadań mądry minister skarbu, 
Bonnet, którego wysiłki na rzecz równowag, 
budżetu były coraz bardziej „Syzyfową pra­
cą": Po nowych strajkach i podwyżkach cała 
równowaga była silnie zachwiana, nie mówiąc 
o coraz wolniejszym tempie produkcji, okopo­
we niu i „neutralizacji" fabryk, gwałceniu u- 
mów i td , co powodowało zamykanie fabryk 
niezdolnych do konkurowania z zagranicą, a w 
rezultacie bezrobocie i zaostrzenie kryzysu.

Radykalni członkowie rządu, ożywieni 
byli jak najlepszymi chęcżami.

Premier chciał zapewnić pokój społeczny dzię­
ki nowemu kodeksowi pracy. Minister finan­
sów chciał prowadzić rozsądną politykę go­
spodarczą Minister spraw zagranicznych skie­
rował politykę Francji na tory realizmu Oży­
wił sojusz z Polską jak również inne układy 
Francji, oddalił się od Sowietów, podjął próbę 
zbliżenia do Niemiec i zastąpienia zbankruto 
wanej polityki genewskiej czymś nowym.

Ale wszędzie natrafiał na podstępną opozy- 
,cję komunistów. Należeli oni do większości 
rządowej, zawsze glosowali za rządem, ale 
jednocześnie robili mu wszelkie możliwe trud­
ności, wywołując strajki i usiłując obalić znie­
nawidzonego przez Moskwę min. Delbosa.

Musiała więc nadejść chwila, gdy premier 
iwyrzeknie aię tych niebezpiecznych i szkodli­
wych „sojuszników".

Ale chwila ta musiała być zarazem chwilą 
upadku rządu, gdyż oznaczała rozbicie ,fron­
tu ludowego". Rząd mógłby wprawdzie obejść 
się bez komunistów, znalazłby bowiem popar­
cie centrum. Ale nie chcą o tyan słyszeć so­
cjaliści, którzy boją się, że komuniści znalazł­
szy się w opozycji, mogliby przyciągnąć swą 
demagogią masy robotnicze, stanowiące 
„klientelę" socjalistów.

Dlatego też socjaliści zalecali inną politykę 
niż min. Bonnet. Żądali ograniczeń dewizo­
wych, aby zatrzymać kapitały w kraju.

Rozdarty wewnętrznie, naciskany przez ko­
munistów, rząd nie był zdolny do rządzenia. 
Odraczanie decyzji było też rzeczą niemoż­
liwą.

X dlatego przyszła godzina przesilenia 
Komuniści raz jeszcze zastosowali swą 
taktykę: chcieM głosować za rządem, 
a jednocześnie zażądali odeń zmiany ca­

łej polityki.
Z takiego „poparcia" premier zrezygnował.

Jego nocną mowę można streścić w jednym I 
vianm: Mam dość komunistów!

Na tropie
PODPALACZY PARYŻA

PARYŻ, 15.1. „Suirete Nationałe" ar 
ęesztowała wczoraj po południu Gerarda 
Leroya, który według oświadczeń nie­
jakiego Salle miał mu grozić śmiercią o 
ile opuści tajny ziwiązek do którego o- 
baj należeli.

„Surete", przeprowadzała poza tym 
szereg rewizji m. in. w mieszkaniu inży­
niera „Eooie Centrale" Henryka Fiłipe 
Roidota, lat 38, zamieszkałego stale w 
Paryżu, ale ukrywającego się przed, 
władzami bezpieczeństwa. W czasie re­
wizji znaleziono dobrze urządzone labo­
ratorium chemiczne i skonfiskowano 
cały szereg probówek z różnymi mate­
riałami, które oddań- do zbadania spe­
cjalistom.

KTO WYGRAŁ?
Stała dzienna wygrana 20.000 rf padła na 

nr, 64373
15.000 zł na nr. 8®
10.000 zł na nr. 159551
5.000 jd na n-ry: 28620 61679 106181 155929 

1(68846 178157
2.00 zł na n-ry: 2144 2671'1 89022 108089 

138369 180100
1.000 zł na n-ry: 12305 15793 22405 55192 

68845 72605 78864 79831 83190 85915 92132 
95929 100109 103968 103355 104374 101280
104,559 108223 110577 118698 126677 127746
131463 135(129 140548 154961 169961 173183 
187125

Ale socjaliści obruszyli się: bez komunistów 
rządzić nie chcemy. Podajemy się do dymisji. 
Nie było to, oczywiście, niespodzianką dla pre­
miera, który już zdecydowany był ustąpić.

A co dalej ?
Z chwilą, gdy socjaliści nie są zdecydowa­

ni rządzić bez komunistów, a radykałowie wa 
hają się przed „rozwodem" z socjalistami 

niełatwo jest znaleźć wyjście z sytuacji 
Rząd „Frontu Ludowego" w nowym wydaniu 
będzie nadal niezdolny do rządzenia i zapew­
nienia pokoju społecznego. Widocznie zaś sy­
tuacja nie jest jeszcze dostatecznie krytycz-

na, aby nastąpił zwrot zasadniczy i do władzy 
doszedł rząd silnej ręki, wyzwolony spod ko­
munistycznej kurateli.

Francja jest bogata i może sobie pozwolić 
na różne eksperymenty, których inne organiz­
my państwowe nie zniosłyby. Ale oczywiście 
i ją musi osłabić fatalna gospodarka Skrajnej 
lewicy. Bez zerwania z komunistami nie może 
nastąpić zwrot ku lepszemu.

I niewątpliwie nadejdzie chwila, gdy jakaś 
silna jednostka wyprowadzi Francję z chaosu, 
likwidując w sposób zdecydowany strajki i za­
mieszki.

OTWARCIE PARLAMENTU SZWEDZKIEGO
Zdjęcie nasze przedstawia szwedzkiego króla Gustawa V-go w momencie wygłaszania mo­
wy' tronowej podczas otwarcia parlamentu w sali Państwowej zamku królewskiego 

w Sztokholmie.

„Czy dziadek był żydem”—
główne pytanie w nowym spisie ludności w Niemczech

GDAŃSK, 15.1. ^treusswhe Zeitumg" 
w Królewcu donosi: „Najbliższy po­
wszechny spis ludności niemieckiej od-
będzie się 17 maja 1938 roku. Ma on 
ujawnić niezbicie sukcesy narodowo-so- 
cjalistyoznej odbudowy w ciągu pier-’ 
wszych pięciu lat. Równocześnie spis ten 
służyć będzie do ugruntowania podwa­
jam dla dalszej odbudowy, połączonej z 
planem czteroletnim...

Po raz pierwszy będzie musiał każdy

obywatel wypełnić kartę pochodzenia, 
którą odda powołanym czynnikom w 
specjalnej zamkniętej kopercie. Zasad-
nicze pytonie na kanele pochodzenia 
brzmi: „Czy którykolwiek z czworga 
dEiadków był żydem?"

W tan sposób uzyska się dokładny o- 
braz wpływu żydostwa ma rasę, awia- 
sacaai, że wszystkie poprzednie spdsy lud 
mości oparte były na wyznaniu, a nie na 
pochodzeniu".

Znamienny artykuł „Dziennika Poznańskiego”
Dlaczego b. wojewoda Kirtiklis milczy?

Najgłośniejszym człowiekiem w Pol-1 
see stał się w ostatnich czasach b. we-
jewioda pomorski a potem białostocki, 
Stef. Kirtiiklis. Przyczyniły się do tego 
procesy b. starostów pomorskich — 
Twardowskiego, Czarnockiego i Kraw­
czyka, Szczególnie pikantne szczegóły 
o postaci Kirtiklisa przyniósł proces b. 
starosty Czarnockiego.

Choć prasa b. surowo potraktowała 
rolę b. wojewody pomorskiego a świad­
kowie na procesach złożyli o nim b. u- 

Zmilla się iń na nllcy i thorzowiB
Olbrzymi lej na środku jezdni

Wczoraj o koło godz. 10 ramo wyda-
raył sdę w Chorzowie nau licy Koperni­
ka niezwykły wypadek, który tylko dzię­
ki szczęśliwemu zbiegowi okoliczności 
nie pociągnął za sobą ofiar w ludziach.

Tuż u wylotu ul. Kopernika zapadła 
się nagle nawierzchnia ulicy i oczom 
przerażonych przechodniów ukazała się 
głęboka dziura przypominająca swym 
kształtem lej szerokości 12 metrów i 7 
metrów głębokości! Na dnie ukazała się 
woda.

Należy dodiać, ze lej utworzył się w 
odległości zaledwie kilku metrów od ja- 
dącej w tym kierunku furmaniki.

Wieść o zapadnięciu się ulicy roznio­
sła się lotem błyskawicy po Chorzowie,

jemne zeznania, p. Kortaklis milczy.
„Dziennik Poznański" wracając do 

loffi p. Kirtiklisa w prcicesie b. starosty 
Czarneckiego, drukuje następujący, re­
welacyjny artykuł:

„W tych dniach otrzymaliśmy od b. 
starosty działdowskiego p. Twardow­
skiego, wyczerpujący list, napisany na 
32 stronach bitego druku maszynowe­
go. W liście tym p. Twardowski — ska­
zany prawomocnym już wyrokiem na 
półtora roku więzienia i poszukiwany

gromadząc na miejscu wypadku tłumy 
ludzi. Zjawiła się też policja, która za­
bezpieczyła miejsce katastrofy odpo­
wiednimi barierami.

Wypadek zdarzył się w samym cen­
trum Chorzowa, gdzie panuje najwięk­
szy ruch. Niedaleko miejsca wypadku 
znajduje się kościół św. Antoniego i 
dwie szkoły średnie.

Dotychczas nie ustalono, co było po­
wodem tego niezwykłego wypadku. Na­
leży jednak przypuszczać, że powstał on 
na skutek podkopania terenu. Istnieje 
obaw, że lej się jeszcze powiększy, dla­
tego też władze wydały nakaz stosowa­
nia wszelkich środków ostrożności.

PODZIĘKOWANIE
Za niezwykle trafną diagnozę i 

wyleczenie naszego ciężko chorego 
syna i brata, składają serdeczne 
podziękowanie JWPanu Dr. Wa­
cławowi KALLISCIE w Olkuszu

TENDLEROWIE w Olkuszu.

Komisja wojskowa Sejmu
WE WTOREK

WARSZAWA, 15.1 (PAT). Wiceprze­
wodniczący sejmowej komisji wojsko­
wej wicemarszałek Schaetzel zwołał po­
siedzenie komisji na wtorek 18 bm. na 
godz. 11 rano z następującym porząd­
kiem dziennym:

1) głosowanie nad wnioskiem posła 
De Thuna o rotam nieufności dla prae- 
wodniazącego komisji Wojskowej; 2) 
ewent. wybór przewodniczącego karna­
cji wojskowej; 3) wybór sprawozdawcy 
rządowego projektu ustawy o ‘powezech 
nym obowiązku wojskowym.

Strajk
ROBOTNIKÓW POROTOWYCH 

W BREŚCIE
PARYŻ, 15.1. — Zaledwie udało się 1 

wielkim trudem zlikwidować Strajk w 
porcie R-cuen, gdy wczoraj wybuchł 
strajk robotników portowych w Brest

Strajkujący domagają się ustalenia 
stawki na 60 franków dziennie oraz 
skasowania pracy w godzinach nadliiez- 
bowyeh. Robotnicy portowi zgodzili się 
na wyładowanie tylko tych statków, 
które w obecnej chwili stoją przy na­
brzeżach.

Nowoprzybyłe statki nie będą wyła­
dowywane.

Nie zapominajmy 
o głodnych

i zziębniętych 
dzieciach 

Składajmy ofiary 
na Pomoc Zimowa! 
Konto P. K. O. 70.200 

Pomoc Zimowa

przez listy gończe — formułuje szereg 
zarzutów przeciwko byłemu wojewo­
dzie pomorskiemu Kirtiklisowi. Zarzuty 
są tego rodzaju, że wzdragamy się 
przed ich powtórzeniem, czy też cho­
ciażby nawet przed wymienieniem ka­
tegorii, do jakich należy je zaklasyfiko 
wać.

Dlaczego notujemy ten fakt na ła­
mach naszego pisma?

Otóż dlatego, że cały szereg proce­
sów w głośnej już niestety w Polsce se­
rii t. zw. pomorskich, obciążył ni etyle 
może tych, którzy w nich zasiadali na 
ławie oskarżonych, ale obciążył właśnie 
b. wojewodę Kirtiklisa. Mamy wszyscy 
świeżo w pamięci ogromny proces b. 
starosty Twardowskiego, czy też cho­
ciażby zakończony niedawno proces b. 
starosty Czarnockiego. Reakcja b. woje­
wody Kirtiklisa na powszechne oburze­
nie opinii publicznej jest dotychczas żad 
na. żadne władze państwowe nie zaję­
ły się również bliżej tym byłym woje­
wodą.

List, który otrzymaliśmy od p. Twar­
dowskiego jest wstrząsającym aktem 
oskarżenia, który na pewno w wielu 
dziesiątkach odpisów będzie krążył 3* 
Polsce, budząc zrozumiałą sensację. Dla 
tego zwracamy na ten list uwagę tych, 
których jego treść musi szczególnie za­
interesować, domagając się stanowczo 
publicznego rozpatrzenia zarzutów sta­
wianych z różnych stron b. woj. Kirti­
klisowi".
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Nowe bogactwa — nowe możliwości
. Zdawało się — jeżeli nie od czasu Ko­
lumba, to w każdym razie otd początku 
bieżącego stulecia — że każdy metr kwa 
dratowy przestrzeni Kontynentu euro­
pejskiego na ziemi i pod ziemią jest do­
kładnie znany. Tak przynajmniej mnie­
mała większość ludzi, z natury rzeczy 
powierzchownie jedynie znająca skom­
plikowane problemy geologiczne. W Pci- 
sce w szczególności każde małe dziecko 
od lat uczono, iż Polska to kraj obfitu­
jący w bogactwa naturalne. Jakie były 
te bogactwa, gdzie one znajdowały się, 
trudno było się nieraz dowiedzieć. W 
kółko powtarzano: węgiel na Śląsku i 
w Zagłębiu Dąbrowskim, sól w Wielicz­
ce, ropa i sole potasowe w Małopolsce 
Wschodniej i na tym zazwyczaj był ko­
niec.

Okazało się jednak, że i nasza epoka 
może być epoką, jeżeli nie rewelacyj­
nych odkryć, to w każdym ranie poważ­
nych niespodzianek i to na terenie sa­
mej Polski.

Plan uprzemysłowienia kraju, w 
oparciu o własne źródła energe­
tyczne i wyzyskanie własnych su­
rowców, skierował bowiem zainte- 
teresowania czynników państwo­
wych, a także i przemysłu, ku bar­
dziej szczegółowym pracom nad 
zbadaniem rzeczywistego bogactwa 

surowców naszej gleby.
Prace w tym kierunku zostały tak bar­
dzo zaktywizowane, że zastęp facho­
wych geologów, bezrobotnych do nie­
dawna, ckaizał Się niewystarczający dla 
wypełnienia wszystkich, stojących przed 
nimi zadań. Trzeba się było uciec nar 
wet do środków zupełnie specjalnych, 
jak np. do wezwania włościan, zamiesz­
kujących pewne okolice podkarpackie, 
by przysyłali, za wypłatą premii, bryły 
rud żelaznych, znalezionych na uprawia­
nych ziemiach.

Prowadzone ostatnio poszukiwania 
dały zadziwiające rezultaty. Tam, gdzie 
geologowie poszukiwali tylko ropy, na­
trafili na obfite złoża gazu ziemnego. W 
innych wypadkach szukając rud, znaj­
dowali piryty i t-p. Ogromnie ciekawe 
rezultaty dały w szczególności poszuki­
wania rud żelaznych w okoKcaeh pod­
karpackich. Okazało się, że w niedużej 
odległości od lini kolejowej Tarnów — 
Rzeszów, znajdują się obfite pokłady 
płytko pod ziemiią przebiegających żył 
rud żelaznych, których zawartość żela­
za sięga w niektórych wypadalkch 50%.

Zasadniczym problemem dła gospo­
darki polskiej jest jak najpełniejsze wy­
korzystanie zasobów l-odzdmyrah surow­
ców w produkcji krajowej. Oparcie na­
szej produkcja na własnych, tanich su­
rowcach zapewnić może trwałe i zdrowe 
podstawy rozwojowe wytwórczości pol­
skiej, chroniąc ją pcnadto od wstrzą­
sów w okresach możliwego odcięcia od 
dostaw z zagranicy, np. w czasie wojny. 
Ponadto momenty koniunkturalne rów­
nież przemawiają za szybkim przesta­
wieniem naszej produkcji na surowce 
krajowe. Zwiększony przywóz surow­
ców zagranicznych w r. ub. spowodował 
np. podniesienie się naszego przywozu o 
27°/o i deficyt bilansu liandlowego.

Do niedawna jeszcze odzywały się w 
kraju głosy, iż przestawienie naszej pro 
dukcji na zwiększanie zniżycie własnych 
surowców jest trudne lub niemożliwe, 
że pociągnie za sobą nadmierne koszta 
i podważy egzystencję przemysłu. Dzi­
siaj fakty udowodniły, że w większości 
wypadków były to głosy nieuzasadnione.

Przykładem tego może być chociażby 
wzrastające szybko zużycie przez nasze 
hutnictwo surowców pochodzenia krajo- 
weg»i Jak wynika np. ze sprawozdania

siarki, węgla i t.p. Problem należytego 
największego polskiego przedsiębior­
stwa hutniczego, „Wspólnoty Intere­
sów",

zużycie krajowych surowców osią­
gnęło ostatnio przeszło 50®/o wszyst 
kich zużywanych surowców, pod­
czas gdy jeszcze przed kilku laty 

stanowiło zaledwie 15»/«.
Jedynie tylko zużycie żelaznej rudy od­
krywkowej podniosło się do 80 tys. ton 
rocznie, podczas gdy jeszcze niedawno 
zużycie tej rudy w całym polskim prze­
myśle hutniczym wynosiło zaledwie 30 
tys. ton rocznie.

Tak samo przedstawia się sprawa in­
nych surowców krajowych, jak rud oło­
wianych, cynku i miedzi, soli, ropy i ga­
zów ziemnych, fosforytów, pokładów

RZECZNIK PATENTOWY

Dr. Inż. M. Kaufmann
KATOWICE, uL MIELĘCKIEGO 10. 

Patenty, wzory, znald towarowe w kraju 
i za granicą. 213

wyzyskama tych surowców wyszedł już 
w większości wypadków ze stadium 
wstępnych prac badawczych. Pod wzglę 
dem technicznym właściwe drogi zosta­
ły już wskazane. Realizacja instnieją- 
cych planów, to kwestia odpowiedniej 
organizacji i kapitałów. Ani momenty 
kapitałowe ani organizac. nie będą mo­
gły nie tylko stanąć na przeszkodzie, ale 
nawet i opóźnić istniejących progra­
mów, gdyż od ich realizacji zależy speł­
nienie najżywotniejszych postulatów 
polskiej gospodarki.

Stanowią one kamień węgielny pod­
niesienia poziomu gospodarczego w Pol­
sce, Wiedza i energia czynników, kieru­
jących naszą polityką gospodarczą, oraz 
przedstawiciela życia gospodarczego po­
trafi wprzęgnąć niezbędne 'kapitały kra­
jowe i zagraniczne, siły techniczne i ca­
ły polski świat pracy do budowy nowej 
Polski, stanowiącej podistawę egzysten­
cji i rozwoju gospodarczego przyszłych 
pokoleń.

Dr B. K.

LISTY STOŁECZNE

Źródła kilku plotek.
(Korespondenccja wł. „Kurjera Zachodu.")

Warszawa, w styczniu.
W czasie uroczystości pogrzebowych marsz 

Józefa Piłsudskiego rozeszła się w Warszawie 
sensacyjna wiadomość o śmierci Hitlera. Wo­
dza Trzeciej Rzeszy miała jakoby zastrzelić 
córka zabitego gen. Schleichera. Dosłownie w 
ciągu godziny cała Warszawa została zaalar­
mowana, tą .wiadomością. Rozeszła się również 
pogłoska o Odwołaniu obecnego w Warszawie 
na uorczystościach pogrzebowych gen- Goe- 
ringa.

W jaki sposób ta wiadomość została rozpo­
wszechniona 1

Oto po urzędach zjawiali się różni intere 
sanci, którzy każdemu podawali tą wiadomość 
To samo działo się w cukierniach, restaura­
cjach, barach, na ulicy, w tramwajach. Rów­
nocześnie szeregi telefonów do różnych osobi­
stości rozkolportowała również tę sensacyjną 
wiadomość, zwłaszcza wśród sfer finansowo- 
bankowych.

Wiadomość ta była tak doskonale i sprytnie 
rozpowszechniona. (Radio berlińskie miało w 
tym czasie przerwę), że redakcje niektórych 
pism zapowiedziały w krótkim czasie wypu­
szczenie dodatków nadzwyczajnych. Kto roz­
puścił tę wiadomość i komu na niej zależało?

Oto grupa przemysłowców z Czechosłowacji 
miała w niedługim czasie spłacić jedną z rat

długu zaciągniętego w Niemczech. Wpsdła ona 
na pomysł zdobycia pieniędzy przez rozpu­
szczenie w podnieconej z powodu śmierci Mar­
szałka w Warszawie plotki i wykorzystania 
jej na giełdzie.

Pomysł się udał dzięki sprawnemu działa­
niu miejscowego „Propagitu" (grupy propa­
gandowo agitacyjnej Kominternu), która za 
tę przysługę dostała pół miliona złotych z rąk 
czeskich przemysłowców. W ostatnich czasach 
jesteśmy świadkami podobnych manewrów 
„Pro.pagitu“ — około półtora miesiąca temu 
rozpowszechniono w Warszawie płotkę „ o no­
cy św. Bartłomieja (jaką jakoby miały przy­
gotować koła nacjonalistyczne. W plotce po­
dawano szereg nazwisk osób będących na 
liście „śmierci").

Technika i charakter przeprowadzonej akcji 
dowiódł, że była to również robota „Propa- 
gitu“.

2 stycznia Warszawę obiegła nowa plotka 
Oto wyzyskawszy wiadomości prasowe o chwi­
lowych niedomaganiach Prezydenta R. P. Mo­
ścickiego, rozpuszczono wyssaną z palca ma­
kabryczną wiadomość. Dosłownie w godzinę 
Warszawa była o tym powiadomiona.

Ta akcja ostatnia miała przekonać kierow­
nika „Propagitu" (zwłaszcza adw. Warszaw­
skiego) o skuteczności agitacji grup w czasie

NOWA TWIERDZA ANGLII

W OBRONIE DROGI DO INDYJ
Admiralicja angielska nie spuszcza z' 

oka dróg, wiodących do łndyj. Bezpie­
czeństwo drogi, wiodącej przez Gibral­
tar, Suez i ocean Indyjski wydaj e się 
teraz Anglii wątpliwe w razie wojny, 
któraby mogła ewentualnie wybuchnąć 
wcześniej, niż będzie to leżało w pla­
nach admiralicji, przed doprowadzeniem 
ponownym floty wojennej Union Jacku 
do dawnej, przytłaczającej potęgi. Mo­
rze śródziemne zwłaszcza, wobec ogrom 
nego w zrostu siły bojowej floty wło­
skiej, wydaje się dzisiaj niezbyt pewne, 
jeśli chodzi o swobodny i bezpieczny 
przejazd okrętów transportowych i pa­
sażerskich.

Biorąc to pod uwagę, Admiralicja an­
gielska zajęła się na nowo opracowa­
niem planu skierowania w razie potrze­
by ruchu handlowego na trasie mor­
skiej w kierunku łndyj drogą naokoł: 
Afryki, t.j. na tej starej trasie, którą 
ongi, do przekopania kanału Suezkiego, 
żeglowały na wody oceanu Indyjskie-

go okręty wszystkich państw europej­
skich. Po wpłynięciu przylądka Dobre! 
Nadziei, południowego cypla Afryki, wy 
dostają się już okręty na ocean Indyj­
ski. Na całej drodze, ani na zach.dnich 
ani na południowych wybrzeżach Afryki 
nie byto dotąd ani jednego umocnio­
nego punktu oparcia dla floty wojennej. 
Obecnie, gdy trasa ta ma być w razie 
konieczności wyzyskana jako trasa ko­
munikacyjna z łndiaimi, Admiralicja 
brytyjska postanowiła rzucić znów mi­
liony funtów na budowę portu wojenne­
go, którym ma zostać Freetown.

Freetown posiada zatokę tak wielką 
i głęb.ką, że najpotężniejsze pancerniki 
nowoczesne mogą zbliżyć się do brzegu 
i zarzucić tu kotwicę. Freetown otrzy­
mał już garnizon wojskowy, a obecnie 
przystępuje do budowy potęnżych for- 
tyfikacyj, które mają być uzbrojone w 
działa daleikonośne tego samego kalibru, 
co działa najpotężniejszej fortecy an­
gielskiej — Simgapore. Budowa składów 
podziemnych dla amunicji i benzyny,

-o- UKpaniofynr. śutittte.

Przedstawicielstwo i skład, komisowy wyrobów 
„TUNGSRAM", KATOWICE, ul, Reymonta l 

tel. 328-88 (boczna ul. Wojewódzkiej)

święta (niedziela), gdy normalny dostęp de 
ludzi jest utrudniony. (Zamknięte biura, urzę­
dy). Te akcje „Propagita" na pewno był,, 
ostatnie, bo mają one za cel podenerwowani* 
społeczeństwa, zwiększenie haosu 1 zamętu O 
Polsce.

Społeczeństwo winno jsJcnajprędzej dowie­
dzieć się kto szerzy ten zamęt i w ten spo 
sób nie podlegać plotkom rozpuszczany* 
przez wroga Polaków, kpmunę i jego przy­
budówki.

I. Nar.

Jubileuszowa 

sesja Ligi Narodów 

ODROCZONA Z POWODU ZMIAN 
WE FRANCJI

GENEWA, 15.1. W związku z upad­
kiem gabinetu francuskiego rząd fran­
cuski wystosował do sekretarza gene­
ralnego Ligi Narodów depeszę, w której 
w porozumieniu z rządem angielskim, 
prosi o odroczenie sesji Rady Ligi Na­
rodów, mającej rozpocząć się w ponie­
działek, 17 bm.

W związku z tym sekretarz Ligi — 
Avenol zwróci się do członków rady 2 
prośbą o wyrażenie zgody na przesunię­
cie terminu otwarcia Rady ma dzień 26 
bm.

Obecna sesja rady Ligi Narodów — 
jest sesją, jubileuszową, gdyż odbędzie 
się po raz setny.

Jubileusz ten uświetniony będzie dwo 
ma uroczystymi deklaracjami- Z jednej 
strony Anigftia i Francja izłoży oświad­
czenie, w którym wyraża zdecydowaną 
wolę dalszego1 trwania przy pakcie Ligi 
Narodów, z drugiej zaś p. Micescu izłoży 
imieniem Rumunii (świadczenie w spra 
wie mniejszościowej.

Deklaracja p. Micescu, ma być dosło 
wnym niemal powtórzeniem deklaracji 
min. Becka z września 1934 r.

warsztatów okrętowych, doków etc. po­
sunięta jest tak daleko, iż wszystko to 
ma być gotowe w połowie roku bieżące­
go. Atutem partu Freetown ma być 
jeszcze i to, że leży on niedaleko Dakka- 
ru, gdzie Anglicy spodziewają się zna­
leźć naftę. Jednocześnie prowadzone są 
też roboty nad ufortyfikowaniem portu 
w Kapsztadzie. Te jednak będą trwały 
7 do 8 lat.

Jak widać z tych danych, Anglia przy 
gotowuje się starannie do mogącej na­
stąpić w przyszłości rozprawy wojennej, 
w której objektem rozgrywki będzie, 
jak sądzi admirahcja, panowanie nad 
drogami wiodącymi z Eumpy do łndyj. 
Przygotowania Anglii mają na wzglę­
dzie zapewnienie sobie przewagi i bez­
pieczeństwa nie tylko wobec ewentual­
nego przeciwnika na morzu śródziem­
nym ale i na Dalekim Wschodzie, gdzie 
zamierzenia Japami nie mogą nie wywo­
ływać niepokoju, jeśli chodzi o całość 
interesów Imperium Brytyjskiego.
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„FELDFEBEL SKWARCZYŃSKI”
-„Po kryzysie przysięgowym w Legio­

nach wcielony zostaje do armii austriac­
kiej. Władze austriackie degradują po­
rucznika Legionów St. Skwarczyńskiego 
do rangi feldfebla wojsk austriackich 
i jako podejrzanego pod względem poli­
tycznym trzymają w etapach frontu wło­
skiego, nie wysyłając na linię bojową".

Z życiorysu szefa O. Z. N„ generała 
Skwarczyńskiego.

Feldfebel Skwarczyński... Tytuł oficjalny 
brzmiał inaczej: Einjahriger Freiwilliger Ka- 
dett-Aspirant k.u.k. Feldfebel Skwarczyński...

Znaczyło to: ni pies ni wydra; coś z podo­
ficera i coś z kandydata na oficera. Ktoś, na 
kogo wszyscy się boczyli: zawodowy podoficer 
bo jakoś mu nieporęcznie było utrzymywać 
„sztamę" z człowiekiem, w którym wietrzył 
ewentualnie przyszłego „Leutrianta"; zawodo­
wy oficer, z góry patrzący na tę ,verfluchte 
Inteligenz-Bagage", co to ma głowę zawróco­
ną jakiemiś studiami uniwersyteckimi i wła­
ściwie należy do „Civil-Pack“, przebranego 
chwilowo w drelichy wojskowe.,.

Zwłaszcza, że dla pana feldfebla Skwarczyń- 
tfldego droga do patentu oficerskiego była 
szczelnie zatarasowana.... , -

Bo w .papierach" jego, mieszczących się w 
,JC.u£. Kommando P.“ były na widocznym 
miejscu czerwonym tuszem wybite dwie za­
gadkowe literki: „p. v.“ I gdziekolwiek się o- 
brócił, w „Hinterlendzie", na etapie, w pasie, 
przyfrontowym — wszędzie aa nim biegła pie 
czątka: ,p. „politisch yerdachtig"..
I ostrzegała: uwaga! osobnik niepewny! wróg, 
wewnętrzny! rozsadnik zarazy!

Nie on jeden. I Feldfebel Wilczyń3ki-OLszy- 
na i Feldfebel dr Pikusa i Feldfebel Lęufkos- 
Kowalski i Feldfebel dr Merwin i Feldfebel 
Leopold Tomaszkiewicz i wielu, wielu innych, 
zdegradowanych na szeregowych byłych ofi­
cerów legionowych, a „dyscyplinowanych" w 
r. 1918 przez „k.u.k. Kommando P.“

To „P“ było skrótem apokaliptycznej bestii, 
spędzającej sen z oczu Jego. Ces. Wysokości 
generalissimusa arcy księcia Fryderyka w kwa 
terze naczelnego dowództwa w Cieszynie — 
było zmorą, wiszącą nad komendą grupy ar­
mii austr. na froncie włoskim. To „P“ zna­
czyło — „Polon"...

„K.u.k. Kommando P.“ mieściło się u wylo­
tu południowych stoków Abp, tam gdzie roz­
poczyna się nizina lombardzka. Siedzibę miało 
w mieście Faedis, otoczonym wieńcem, pokry­
tych wśnogradem pagórków, ozdobionej prze­
pięknym kościołem, uroczym starym rynkiem. 
Wokół miasteczka rozsiane były romantyczne
wioski: Attinńs, Margredis i inne.

Tu umieszczono „k.u.k. Kommando P.“ i tu, 
iw miasteczku i kilku okolicznych wioskach, 
próbowano wybić z głowy około 4000 „Poten" 
mrzonki o niepodległość i przygotować ich ja­
ko „Kanonenfutter" dla włoskiej artylerii. 
Był to jakby „czyściec" na grzeszne dusze le- 
guńskie przed skierowaniem ich do „raju": na 
front.

Komenda nad tą watahą „p. r.“ spoczywała
!W ręku generała o._ polskim nazwisku, który 
jednak był... Węgrem. Adiutantura w ręku 

o_. polskim nazwiśku, który jed­porucznika
nak był stuprocentowym... Austriakiem. 

jątkami — zestawione były dowództwa po­
szczególnych oddziałów. Była np. kompania, w 
której trzema plutonami „dowodzili" trzej 
byli porucznicy legionowi ■— Władysław Smo­
larski, Andrzej Meyer i niżej podpisany zaś 
na czele paradował „Fahnrich von Kofal", 
zał się zw. Kowalem z jakiejś małopolskiej 
się zwykłym Kowalem z jakiejś małopolskiej 
mieściny, dla nie poznaki utytułowanym „von 
Kofal"...

Lecz grabo mylił się Cieszyn i Wiedeń i Ar- 
meekommando w Udane, sadząc, że „Feldfebel 
Skwarczyński" da się spreparować na , Jfano-

NA SZLAKACH POLSKIEJ PRACY

Berlin, w styczniu.
W połowie grudnia opuściła Niemcy 

przeszło 10.000 Leząca rzesza sezono­
wych robotników rolnych, którzy na 
Skutek specjalnego porozumienia pomię­
dzy Bełską a Rzeszą przybyli tu w poezą 
tku licpa na roboty. Umowa ta wpraw 
dizie przewidywała zaangażowanie 15.000 
robotników, ald wobec przeciągających 
się pertraktacyj pierwsze kontygenty 
przyjechać mogły dopiero w lipeu, kie­
dy już-roboty w polu były w pełnym bie­
gu.. -. w ’

Nie znaczy to wcale, aby robotników 
z Polski przybyło tylko 10.000. Tyle 
przybyło „oficjalnie", tj. za paszporta­
mi Drugie tyle przybyło, jak mówią, 
nielegalnie. W ten sposób wytworzyły 
się d-wie kategorie tych pracowników: 
uprzywilejowana — legalna i pokrzy­
wdzona — nielegalna.

Należącym do pierwszej kategorii 
przysługiwało prawo przede wszystkim 
przekazywania co miesiąc równowarto­
ści 10 marek do Polski oraz wywiezienia 
oszczędności do wysokości 350 marek. 
Druga kategoria nie mogła korzystać ® 
żadnego z tych przywilejów. Mato 'te­
go, zwrócił się taki ^nielegalny" emi­
grant do konsulatu z prośbą o paszport 
na powrót, konsulat, rfe pesiiaidiając w 
tym kierunku żadnej specjalnej instrulk 
cji,. musiał odmówić wydania. Próbo­
wał więc wrócić w tem sam sposób, jak 
przybył, ale to nie wszystkim się uda­
wało. Niektórych zatrzymywała nie­
miecka policja i bez pardonu sadzała do 
kozy. W samym Berlinie siedzi jeszcze 
tych nieboraków około 40, w innych 
dzielnicach też sporo, tak, że razem mo­
żna Uczyć, iż jeszcze około stu tych 
„nielegalnych" sezonowych pracowni­
ków siedzi w więzieniu i czeka na jakąś 
pomoc ze strony polskich urzędów’.

I stracili wiele, bo zaróbion- pienią­

nenfutter"... Nic doceniało ,Ji.uż. Kommando 
P“, że w drelichach austriackich mieści się 
ktoś zupełnie inny: „Mały", co to już w r 
1908 był w Związku Walki Czynnej, potem w 
Związku Strzeleckim, poeem w Legionach, a 
potem w P.O.W.

Więc w tym miasteczku Faedis, dwadzieścia 
kilka kilometrów od toru kolejowego, od Udi- 
ne, kilkanaście kilometrów od Tagliamento, a 
kilkadizesiąt od frontowych formacji c. i k. 
wojsk — ożył w r. 1918 z powrotem „Mały" 
z r. 1908 i rozpoczął robotę... Na zewnątrz 
„Feldfebel"; o świcie pobudka, zbiórka w kom 
panii, wymarsz na ćwiczenia w miistrze i td. 
i td. — ale na wewnątrz, zdała od argusowych

„NA SAKSY”
(Korespondencja własna „Kurjera Zachodniego")

dze, których nie można było przekazać, 1 
albó rozeszły się, albo poszły na różne 
często zbyteczne zakupy.

Ci, którzy powrócili „tą samą drogą, 
jaką przyszli", tj. przez „zieloną grani­
cę" i pmzeszmuglowali marki do Polski- 
otrzymali za nie zaledwie połowę tego, 
co otrzymali „legalnie". Niektórzy wpra 
wdizie dawali sobie radę w inny sposób, 
przekazując swe oszczędności- do Polski 
za pośrednictwem swych „legalnych" 
kolegów, ponieważ prawie żaden z nich 
nie wykorzystał całkowicie sumy, na 
przekazanie której -miał prawo.

Oficjalna droga przekazywania pie­
niędzy bardzo szwankuje z powodu zbyt 
licznych formalności. Odbywa się to 
bowiem w następujący sposób: Robo­
tnik składa zaoszczędzoną sumę przezna 
owiną do wysłania do Polski swemu pra­
codawcy. Ten wpłaca ją do miejscowe­
go banku, bank ten przesyła do specjał 
nego oddziału (nr. 51) Dresdlner Bank, 
oddział posyła to do centrali, centrala 
do Reichsbanku, Reichsbarik do Banku 
Polskiego, Barak Polski do PKO., której 
miejscowy oddział wypłaca- dopiero sumę 
adresatowi.

To przejście przez 8 różnych instan- 
cp trwa 5 do 6 tygodni. A tymczasem 
rodzina w Polsce czeka. Bytoby bardzo 
pożądane, aby na przyszłość można było 
tę procedurę w jakiś sposób uprościć.

Lepiej niech te pieniądze leżą dłużej 
w PKO. niż mają błąkać się po niemiec­
kich kasach.

W ogóle można żywić nadzieję, że w 
■prrayszliotśsi stosunki te ulegną znacznej 
poprawie. Przede wszystkim w roku 
przyszłym rade będzie prawdopodobnie o- 
późriienia w wyjeździć „na Saksy". 
Dstęki temu ci niecierpliwi, którzy w 
tym roku nie mogli doczekać się prawa 
na wyjazd legalny i wyruszyli na własną 
rękę przez „zieloną granicę", nie będą i

oczu, w. najściślejszeje konspiracji intensywna 
a jakże ryzykowna praca! Spawanie tych 
wszystkich „p. -v.“ w hartowną stal. Tysiącz­
ne mci, niewidoczne a mocne, biegnące hen 
daleko na front i docierające do żołnierzy- 
Polaków...

Panie generale L., nasz panie i władco w 
„k-u-k. Wommando P.“ — jeżeli jeszcze ży- 
jesz. i gdzieś na Węgrzech dopełniasz-walecz­
nego żywota — czy uświadamiasz sobie, jak 
to się stać mogło, że „p. v.“ Feldfebel Skwaf- 
czyński jest dziś kawalerem „Virtutd Militari1' 
generałem polskiej siły zbrojnej ! siłą moto- 
ryczną Zjednoczenia Narodowego?

B. M.

do tego zmuszeni. Nielegalne bowiem 
wychodźtwo jest dla mas batfdao szko­
dliwe. Materialnie i moralnie. . .-

Dobre jest ono natomiast dla Niem­
nów, gdyż da je okazję nieprzychylnie 
usposobionym elementom do wykorzy­
stania sytuacji i pozbawienia takiego ro 
bctnika wszystkich jego zarobków. Pra 
cuje człowiek przez 10 — 12 godzin na 
dobę, oszczędza na wszystkim, a w re­
zultacie wraca z pustymi rękami, o ile 
go w ogóle po drodze nie wsadzą do wię­
zienia.

Sezonowa emigracja winna być je- 
dnak utrzymania (toczą się już pertra- 
ktacje). Przede wszystkim robotnicy . 
ei zarabiają zupełnie nieźle. Około 20 
marek tygodniowo, mieszkanie i ordyna 
ria, to nie jest źle. Tymbardzuej, że e- 
migrują przeważnie bezrolni i ■ bezrpbo- 
tni. Następni:© suma praca debrze zer- ■ 
garażowana pod sprężystym • kierownic- ■ • 
twern niemieckiicli rolników stanowi, dla ... 
naszych robotników swego rodzaju srako- • 
łę. Nieznajomość języka zabezpieczą 
ich jednocześnie przed nieberapieeraeń- ■ 
stwem pewnej niepożądanej propagan- ■ 
dy. A "nadto zaoszczędzenia i przywóz ■ 
do kraju pieniędzy z zagranicy W łąca?rt 
nej sumie po .350 marek (przeszło 700 ■ 
izł.) na głowę stanowić może w -naszym . 
bilansie -płatniczym też pożądana rubry- ■- 
kę.

Należy więc tylko te wyprawy „i» - 
Saksy" nieco lepiej zorganizować.

T. M. S.

KREM SZAMPON wTUBiE

BEZ MYOtAiALKALII.PIELEGNU: 
JE WtOSY. WSTRZYMUJE ICH 
WYPADANIE i USUWA ŁUPIEŻ

H. RABL

POŻAR W LONDYNIE
■»’ powieść WSPÓŁCZESNA

PONIEDZIAŁEK
Olbrzymia widownia teatru rewjowe 

go zamarła w ciszy. Tylko ze sceny sły­
chać było lekkie skrzypienie krzesła, na 
które z udaną niezręcznością wspinał się 
klown, zawadzając zakrzywionymi nosa 
mii ogromnych pantofli o nó­
żek pod siedzeniem. Połyskiwała przy- 
tym kształtna czaszka, gładko wygolona, 
silnie upudrowama twarz była niezwy­
kle poważna. Wreszcie wyprostował się 
powoli, trzymając w rękach skrzypce i. 
smyczek i kilka chwil stał zupełnie nie­
ruchomo.

Na scenie zaczęło się ściemniać sto­
pniowo. Nagie z bocznej kulisy wystrze­
lił zielony płomień reflektora, w któ­
rym rozpłynęła się postać klowna z wy­
jątkiem głowy, jalkgdyby wiszącej w po 
wnętrzu.

. Podniósł skrzypce i zaczął grać. Był

[to jakiś niesamowity taniec: poważny, 
ciężko rytmiczny o mełćdii zgrzytliwej 
i ponurej, przerywanej wyskokami ma­
kabrycznej wesołości. Chwilami — jak­
by -oderwane od ciała — wyłaniały Się z 
ciemności długie, -zwinne dłonie, trzyma­
jące . skrzypce i smyczek. • Oczy znikły, 
pozostały po nich czarne plamy ; zapa­
dły się policzki, wąskie usta zaczęły się 
rozciągać, ukazując dwa rzędy modnych 
zielonkawo połyskujących, zębów. Już 
nie było twarzy —zamiast niej uśmie­
chała suę potwornie trupia ezasralca.

Nie przestając grać, pochylił się na­
przód, jednem spojrzeniem pustych o- 
■eżodołów ogarnął całą widownię. - W kil 
ku miejscach rozległy się stłumione c- 
knzyki przerażonych kobiet.

Marek trzymał pized sobą mały, lecz 
nadawyczajnie crauły aparat fotografi­

czny, zwracając uwagę tylko na pewne 
ruchy klowna, które szczególnie wpadły 
mu w oko wcracraj, gdy po raz pierwszy 
widział ten numer programu. Nagle 
'przycisnął palcem sprężynkę, otwierają­
cą objektyw i wprawnym ruchem prze­
sunął film, nie odrywając od- oka apara­
tu; po chwili' zrobił drugie zdjęcie.

Cieszył się bardrao. Miał pewność, że 
redaktor będzie zadowolony z tych wspa­
niałych obrazków z przedstawienia.

Przygotował sdę do następnego zdję­
cia, lecz w tym momencie klown zrobił 
ruch człowieka, w którym zbudziła się 
gwałtownie czujność: odwrócił głowę i 
spojrzał ża kulisy, jakgdyby mu tam coś 
przeszkadzało.

Marek skrzywił się trochę: właśnie 
teraz , gdy miał zrobić jedno z najbar­
dziej efektownych zdjęć, klown uchylił 
sdę nieoczekiwanie. Pamliętał doskonale, 
że wczoraj tego ruchu nie zrobił. To by 
ło bardzo nieprzyjemne.

Klown wznowił przerwany występ. 
Czuł z pewnością, że w ciągu tych paru 
chwil publiczność zaczęła się wyzwalać 
spod jego wpływu, więc pochylił się je­
szcze więcej naprzód i grał z podwójną

energją. Znów był ;. i tylko Marek, •' 
który mając niezw,y.,.ą pamięć znał ten 
numer programu we wszystkich szcze­
gółach, był przekonany, że jego maka- | 
bryerane wrażenie zostało w tym momen-' 
«:© spotęgowane jakiemiś stoa-som-J.ni I 
wrażeniami, porahodzącemi zzewmątira. I 
Widział ze swego miejsca grube krople ', 
potu który wystąpił na usraminkowanym 
czole klowna; spostrzegł, że nie jest 
wyprostowany jak zwykle, a poprzez 
nesamowity uśmiech przebija się strach .• 
zwierzęcn-a, które się boi czegoś panicz- - ' 
nie i chciałoby uciec, lecz nie wie dokąd.

Klown przerwał w potowe taktu. O- I 
puścił skrzypce, ześliznął się z • krzesła, ":- 
stał krótką chwilę pochylony nisko, po­
tem pcwolnym krckiiem zeszedł ze sce­
ny. Zielony promień reflektora drgał 1 
niepewnie na opróżnionem krześle.

Zdumiony Marek opuścił aparat feto- < 
graficzny, który zawisł na rzemyku, 
przerzuconym 'przez szyję. Przedież ze- . 
stało przynajmniej parę minut do koń- , 
ca. Co suę stało, że Rummy praorwal 
występ?... .

% c. n.
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W POSZUKIWANIU DRÓG 
NA MARGINESIE KONGRESÓW PRACOWNICZYCH
W dniu dzisiejszym odbędzie się w 

Sosnowcu kongres pracowników umysło 
wych przemysłu i h-andłu Zagłębia Dą­
browskiego, na którym omawiane mają 
być zasadnicze problemy dotyczące pra­
cowników umysłowych. W ub. niedzielę 
w Sosnowcu odbyło się walne zebranie 
delegatów PZZPP i H. poświęcone aktu­
alnemu zagadnieniu umów zbiorowych.

Dzisiaj — rczpocznie swe obrady w 
Warszawie Kongres Pracowniczy, zwo­
łany przez Centralną Komisję Porozu­
miewawczą. (Jakie postulaty mają być 
wysunięte na tym kongresie przytacza­
my poniżej). Jednym słowem „ruch pra­
cowniczy" nabrał pewnej dynamiki, — 
szuka dróg, które doprowadziłyby go do 
zajęcia wyraźnej i odpowiedniej pozy­
cji w życiu państwowym.

Szalka dróg. T.ak jest. Ruch pracowni­
czy nie znalazł dotychczas jeszcze takiej 
drogi, którą moźnaby zakwalifikować 
jako zupełnie dobrą. Dotychczas, albo 
szukał dróżek wydeptanych przez partie 
na ich szlaku znajdując większe lub 
mniejsze możliwości realizacji' swych 
postulatów, albo też tworzył formacje 
klasowo - zawodowe na wzór pracowni­
ków fizycznych, różniące się jednak od 
tych ostatnich tym, iż nie będąc orga­
nizacją masową nie reprezentowały do­
statecznej siły dla realizacji swych po­
stulatów. Pracownicy umysłowi nie zna­
leźli dotąd, jako zbiorowość, satysfakcji 
w reahzaicji swych postulatów ani na 
szlakach wydeptanych przez partie, ara 
w formacjach stojących poza, partiami, 
wzorowanymi na klasycznych wzorach 
zawodówek. Nie dowodzi to, aby nie 
szukali dróg, które doprowadzały by ich 
do zaspokojenia słusznych .asprracyj. w 
poszukiwaniu jednak tych dróg napo­
tykają na przeszkody ze strony „poła­
wiaczy dusz politycznych**, ze stromy 
wodzów partyjnych. ..

Najbardziej aktywnymi w akcja skie­
rowania wysiłków konsolidacyjnych 
świata pracy na drogę Jdasowości, na 
drogę masowego politycznego ruchu pod 
auspicjami marsizmu — są socjaliści. 
Ci chcieliby przyhołubić do swego ser­
ca cały świat pracy i czynią najroz­
maitsze wyniki, aby to nastąpiło.

Inteligencja pracująca nie ma zamia­
ru kroczyć tą drogą. Jednak pokutujące 
jesziaze tradycyjne formy organizacyj­
ne, postulaty i hasła sprzed kilkunastu 
lat, a nie odświeżane i nie zreformowa­
ne’ w wyniku przeobrażeń gospodarczo- 
społeciznych — wprowadzają niejedno­
krotnie zamęt w pojęciach, kierując na 
drogi niewłaściwych ruchów i odruchów.

„Gazeta Bełska" — omawiając w dn- 
14 brm „politykę zwiąizków pracowni­
czych** słusznie zauważa, iż „działacze, 
którzy na terenie pracowniczego, ruchu 
zawodowego rozwijają akcję polityczną 
eą na złych torach i stają się niezdro­
wym czynnikiem tego terenu**. Rucho­
wi pracowników umysłowych w Zagłębiu 
Dąbrowskim trzeba to oddać, iż w dzia­
łalności swej wystrzega się momentów 
politycznych. Może znajduje nie zawsze 
dobre drogi wyjścia,, mc że spotykać się 
z takimi lub innymi zarzutami, może 
dzielić się na różne odnogi — ale faktem 
jest, iż w swym działaniu nie kieruje, się 
względami polityczno - partyjnymi, a 
jedynie związanymi z zawodiowośaią pra 
cowników.

Oceniając tę łanię postępowania zwaąz 
ków zawodowych pracowników umysło­
wych Zagłębia Dąbrowskiego, prezy­
dium Obozu Zjednoczenia. Narodowego 
— jako formacja polityczna — nie bie­
rce udziału w kongresach, czy zebra­
niach delegatów. I w dniu dzisiejszym, 
o ile nam wiadomo, przedstawiciele pre­
zydium OZN w Zagłębiu oficjalnie nie 
biorą udziału w Kongresie. Niewątpliwie 
wśród uczestników Kongresu będzie wie 
lii członków OZN. tak jak i na zebraniu 
delegatów PZZPPiH w ub. niedzielę. 
Jest to kwestia osobistego stosunku po­
szczególnych pracowników do organiza­
cyj apolitycznych, różniących się w me­
todach działania i realizacji postulatów.

Jak wspomnieliśmy na wstępie, ruch 
pracowniczy nabiera coraz większej si­
ły, ogarnia coraz szersze warstwy w for­
my organizacyjne. Dzisiejszy dzień z te- 
ex> względu będzie nader ciekawy: ®a- 

(as).

Jak donosi agencja (ag) z Warszawy 
w komisji spraw społecznych i organiza­

cyjnych Kongresu Pracowniczego w dniach 
16 i 17 bm w Warszawie będą omawiane m. 
in następujące zagadnienia, wysunięte przez 
prezydium Centr. Komisji Porozumiewawczej: 

a) zagwarantowanie pełnej swobody dzia­
łania organizacji ’ zawodowych 5 nienaruszal­
ności prawa koalicji, stanowiącego jedną z 
istotnych podstaw ustnm demokratycznego, 
umożliwiającego swobodny rozwój warstwy 
pracującej i trwały postęp społeczny; b) od­
danie wszystkich związków, także związków 
pracowników publiczno - prawnych, które po- 
siadają charakter stowarzyszeń, pod wyłączny 
nadzór ministra opieki społecznej i podległych 
mu organów inspekcji pracy; c) nieutrudnia- 
nie jakimikolwiek zarządzeniami władz legat- 
nej działalności, onganizacyj zawodowych. Ko­
misja ta poza tym przygotowuje wnioski w

Ostatnie opady i odwilż przyaayniły 
się w znacznym stopniu do podniesie­
nia się poziomu wody w rzekach.

Gdyby Przemsza gwałtownie ruszyła, 
mogłaby zniszczyć roboty regulacyjne 
prowadzone w Sosnowcu. Aby nie być 
zaskoczonym kierownictwo robót regu­
lacyjnych w Sosnowcu wystawiło spe­
cjalne posterunki, które obserwują po­

sprawie akcji na rzecz upowszechnienia-ukła- 
dów zbiorowych pracy, wprowadzenia ustawo­
dawstwa o Komisjach pojednawczych i roz­
jemczych. Odnośnie prawodawstwa, regulują­
cego indywidualne stosunki pracy, wysunięte 
będą żądania: 1) wprowadzenie dłuższego o- 
kresu wypowiedzenia dla pracowników-dłużej 
zatrudnionych (po 10 latach pracy okres wy­
powiedzenia 6 miesięcy), 2) wprowadzenia od­
praw za przepracowane lata (1-nueeięczne 
uposażenie za każdy rok pracy). ;$j-i.

W zakresie ubezpieczeń społecznych: 1) 
przywrócenie pełnego samorządu ubezpiecze­
niowego w drodze powszechnych wyborów, 
2) przywrócenie właściwych kompetencja or­
ganom samorządowym instytucji ubezpieczeń 
społecznych, 3) niezwłoczne uchylenie rządów 
komisarycznych w instytucjach ubezpieczeń 
społecznych, 4) przywrócenie powszechności 
ubezpieczenia oraz wysokości świadczeń, na­
ruszonych ustawą scaleniową, 5) wprowadze­
nie ustawodawstwa o specjalnym sądowni­
ctwie ubezpieczeniowym.

Wobawie przed powodzią w Zagłębiu
Ochronne zarządzenia władz

ziom wody oraz utrzymują stały kon­
takt z podobnymi posterunkami, wysta­
wionymi przez wydział wodny starost­
wa będzińskiego.

Na wypadek gwałtowniejszego napo- 
nu wody od strony Siewierza poczynio­
ne będą odpowiednie kroki, aby zapo­
biec zniszczeniu robót i powodzi.

WYPRZEDAŻ POINWENTUROWA I 
PO CENACH ZNIŻONYCH | 
ubrań, palt, kurtek skórzanych i sukiennych, EJ 
spodni długich i sportowych, mundurków i pła- g 
szczy szkolnych ■■

Na karnawał smokingi i wizytowe garnitury H 

POZNAŃSKI MAGAZYN ODZIEŻY B 
M. MALEWSKI! 
SOSNOWIEC, 3-go Maja 23, teł. 628- 55 ■

ZAGŁĘBIA

16
Styczeń

KALENDARZ DNIA
Niedziela

Marcelego i Włod-iimierza 
Słowiański: Włodzimira. 
Słońca wsch. 7.38, zach. 15.54 
Księżyca wsch 16.42, zach 7.15

IHSTORIA PODAJE:
1649 Koronacja Jana Kazimierza w Krakowie 
1698 August II jako król przybywa do stolicy. 
1793 Wojska pińskie zajmują W. KS. Poznań-

1831 Ćhlopicki zrzeka się dyktatury. 
1920 Powstanie Ligi Narodów w Paryżu.
PRZYSŁOWIA:

Kiedy styczeń najostrzejszy 
Tedy roczek najpłodniejszy.

Z KSIĘGI ZŁOTYCH MYŚLI:
Zawsze naśladujcie to, co jest dobre. 

Św. Paweł.

Kina w Sosnowcu grają dziś

ZAGŁĘBIE: „Pasażerka na gapę“. 
EDEN: „Dama na dwa tygodnie". 
PATRIA: „Droga Cesarska".

ASPIRIN O

Teatr Miejski w Sosnowcu

Dziś w niedzieię o godz. 16.30 i 20,30 dwa 
gościnne występy ulubieńca publiczności so­
snowieckiej Eugeniusza Bodo, najpopularniej­
szego artysty teatralnego i filmowego doby 
obecnej w przebojowej, arcyzabawnej komedii 
muzycznej pt. „Ciotka Karola". Eugeniusz 
Bodo wystąpi w otoczeniu artystów naszego 
teatru pp. Arciszewskiej, Anusiakówny, Dwo- 
rzyńskiej, Jasnorzewskiej, Cyglera, Lenczew­
skiego, Mieczyńskiego, Romaniszyna. i in. Ce­
ny miejsc od 55 gr do zł 3.50. Kasa teatru 
czynna od godz. 11 do 13 i od 15. Bilety kre­
dytowane, zniżkowe i passe-partout nieważne

W poniedziałek i wtorek przedstawienia ro­
botnicze, zakupione przez Związek Przyjaźni 
— rewia pt. „Z humorkiem". Początek o g. 19.

Teatr w Dąbrowie Górniczej
W środę 19 bm. w sali kina „Ars" dwa wy­

stępy Eugeniusza Bodo. Po południu w prze­
bojowej „Ciotce Karola", wieczorem w rewii 
pt. „Z humorkiem".

Teatr w Będzinie
W czwartek 20 bm. w sali kina „Apollo" 

dwa występy Eugeniusza Bodo. Pó południu 
o godz. 17 — „Ciotka Karola", wieczorem o 
20.30 — rewia z „Humorkiem"

Teatr na Saturnie
W piątek 21 bm. w sali Domu Ludowego 

jeden gościnny występ Eugeniusza Bodo w 
rewii pt. „Z humorkiem".

Teatr w Katowicach
REPERTUAR

Niedziela 16 bm. godz. 11 Akademia; godz. 
15.30 „Dzika pszczoła" (dla huty „Batory"); 
godz. 19 „Na Łyczakowie" (dla kop Giesche).

Kolęda
W SOSNOWCU

Poniedziałek, dnia 17 bm. od godz. 11 
ul. Królewska, Betonowa i Sobieskiego 
jeden ksiądz.

Przy tej okazji księża odbywający ko­
lędę będą przyjmowali za pokwitowa­
niem ofiary pieniężne na dalsze odnowie 
nie kościoła.

W PARAFII NA POGONI
W przyszłym tygodniu wizytowane 

będą następujące ulice:
Staropogońska dn. 17 bm.;
Bracka dn. 19 bm;
żytnia, Rysia, Zgody, Cicha — dn. 

20 bm.;
Pszenna i Owsiana — 21 bm.
Początek kolędy codziennie o godz. 2 

po poł.
Kapłani zbierać będą dobrowolne ofiar 

ry od wiernych na potrzeby kościoła za 
pokwitowaniem.

——xx-----

Ciekawe odczyty
Z FIZYKI ATOMOWEJ

Naczelna Organizacja Inżynierów R. 
P. śląsko - Dąbrowski Oddział Okręgo­
wy organizuje następujące dalsze odczy­
ty z fizyki atomowej:

1. Dr. Szczepana Saczemiowskiego — 
prof. Uniwersytetu Stefana Batorego 
pt.: „Budowa jądra atomowego". Od­
czyt odbędzie się w sali odczytowej Do­
mu Oświatowego w Katowicach, ub 
Francuska 12 dnia 19 bm. (środa) o go­
dzinie 19.

2. Dr. Zygmunta Klemensiewicza pro­
fesora Politechniki lwowskiej pt. —• 
„Izotopy i ciężka woda". Odczyt odbę­
dzie się w Katowicach, pL Wolności 8, 
I p. (siedziba NOI.) dnia 31 bm. (ponie­
działek) o godz. 18.

Bilety wstępu w cenie 1 zł. 50 gr. od 
osoby do nabycia w lokalu N.O.L (Ka­
towice, PI. Wolności 8,1 p.) i w sekreta­
riatach organizacyj inżynierskich, a w. 
dniach odczytów — przed salami odce®* 
towyma.

‘Radioodbiorniki
PHILIPS

■ WBIkosmos

X OPŁATEK W ZWIĄZKU REZER­
WISTÓW KOLO SOSNOWIEC—PO­
GOŃ. Zarząd Zwiiązlku rezerwistów Koło, 
Sosnowiec—Pogoń zawiadamia, że w 
dniu 22 bm. o godz. 17 w kkata własnym 
przy ul. Lwowskiej 3 odbędzie się tra­
dycyjny opłatek dla członków Koła i ich 
rodzin. Zarząd Koła . uprasza o liczne 
przybycie.
X „KU CHWALE OJCZYZNY". Do- 
wborczycy! Przypominamy, że sekreta­
riat komitetu organizacyjnego oddziału 
Stów. Dowborczyków „Ku chwale Oj­
czyzny" w Sosnowcu czynny jest w każ­
dą środę od godz. 19 do 21 w Domu 
Społecznym, pokój nr. 18, przy ul. żyt­
niej 10 (lokal Związku Ochotników 
Wojennych W.P.).
X „TANI OBIAD NA PŁYTCE ELEK­
TRYCZNEJ". W mieszkaniu pokazowym 
Zw. Pań Domu na osiedlu robotniczym 
w Sosnowcu (dojazd tramwajem do ul. 
Suchej) odbędzie się w środę dn. 19 bm. 
o godz. 16 pogadanika pt. „Tani obiad 
na płytce elektrycznej", połączona z po­
kazem. Wstęp 15 gr. od osoby. Zapisy 
przyjmuje sekretariat na miejscu.

X CHOROBY ZAKAŹNE. W ub. tygo­
dniu zanotowano na terenie Sosnowica 
następujące przypadki zachorowań i 
zgonów na choroby zakaźne: dur brzu­
szny 3 (1 zgcra), płonica 7, błonica 2 (1 
zgon), odra 8. krztusiec 1, gruźlica 19 
(3 zgony).
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D WUW ATKI PREP ARO WATKI I
FABRYKI GŁZ „S O K O Ł“ W. Kwaśniewski i F. Pacholczyk w Warszawie 215 In Q

Przygotowanie Sosnowca do obrony przeciwlotniczej
800 osób ukończyło kursy komendantów OPL.

EL

Jedyne dziś poważne

Przedsiębiorstwo Ochrony Mienia

„WIARUS”
w Sosnowcu, ni." Warszawska 6 (telef. 6-29-54) 

prowadzone przez fachowe kierownictwo, posiadające doskonale 
wyszkoloną służbą wartowniczą

daje pełną gwarancję bezpieczeństwa w całości 
chronionego mienia.

Ubezpieczajcie się tylko 
w Przedsiębiorstwie Ochrony Mienia „WIARUS"

Opłatek u ochotników
WOSBHNYOH W. F. W SOSNOWCU

Zarząd Oddziału Z-O.W. w Sosnowcu 
w dinću 22 bm. urządza tradycyjny, 
„Ołatak ochotniczy" wraz -z zabawą 
wszystkich całcujków (sekcji Będaim, 
Dąbrowa, Grodsaec i Olkusz) i ich ro­
dzin oraz dla zaproszonych gości.

Zapfey 6 wpłaty od członków przyj­
muje oraz wydaje zaproszenia sekreta-, 
friat Oddziału: Dom Społeczny — pokój 
nr. 17 (tel. 61-408) codziennie od 18 do 
20 aż do 21 hm. Dia cełoraków Związku. 
oddzielne zaproszenia rozsyłane nie bę-

Kto wygrał w czwartej klasie
Pierwsze dni ciągnienia czwartej kl'ar 

sy czterdziestej loterii klasowej przy­
niosły już wielu graczem spore zasoby 
gotówki. Z pośród większych wygra­
nych wymienimy numer 14’5912, które­
mu praypadło 75.000 oraz 136518 i 
153681, które wygrały po 50.000 złotych-

X ZAŚLUBINY. Wczoraj o godz. 8 ra­
no w kościele parafialnym w Będzinie 
ks. Knaś pobłogosławił związek matóe&--’ 
ski pomiędzy p. Aleksandrem Ciszkiem 
a p. Janiną Lisówmą.

X PODZIĘKOWANIE. Zarzad Rodziny 
Policyjnej w Będzinie, wyraża tą dncgą 
gorące podziękowanie JWP dyrektorowi' 
W. Zillingierowi, za bezinteresowne u- 
dzieleniie sali w gmachu gimnazjum im. 
Staszdca w Sosnowcu, na urządzone za­
bawy i choinki dla dzieci policjantów- 
Zagłębia Dąbrowskiego, dnia 6 bm.

X ZE ZWIĄZKU PAŃ DOMU W SO- 
SNÓWCU. We wtorek, tj. 18 bm. o go­
dzinie 16 w sali Związku odbędzie się ' 
zebranie zarządu.

X PORANEK HARCERSKI. Komisja 
porankową zarządu Obwodu Związku, 
Harcerstwa Polskiego w Sosnowcu urzą­
dza w niedzielę dnia 16 bm. w sali kina 
„Zagłębie" poranek dla dzieci, młodzie*/ 
ży i starszych z następującym progra­
mem w wykonaniu szkoły powszechnej 
nr. 19 im. T. Rejtana przy współudziale 
4 Zagł. Druż. Harcerzy im. Ks. J. Pomiar 
towskiego: chór harcerzy, obrazek sce«. 
nićany pt „wesele, lalki z pajacem"; flTr, 
kiestra mandoMnistów; Tygodnik PAT., 
film pt. „Bohaterska brygada". Począ-i 
tek poranku o godz. 1150. Ceny miejsc ’ 
w loży 54 gr., balkon 40 gr., panter 25.. 
groszy.

Budowa pawilonu gruźliczego w Sosnowcu
Jeszcze w b. roku stanie oddział dla dzieci

Rada Towarzystwa przeciwgruźlicze-1 źonego, prowadzonego obecmie przez 
go Zagłębia Dąbrowskiego, którego za-1 Zarząd miejski w Sosnowcu, na posie- 
sługą jest wybudowanie pawilonu gru-ldaeniu siwoim. odbytym w dniu 13 bm. 
źiiczego na 50 łóżek całkowicie wyposa-1 postanowiła dobudować w pawilonie —

UCZELNIE ZARODOWE DLA KOBIET 
Dr J. SW1TALSKIEJ

4-miesięczne KURSY KOSMETYCZNE 
uprawniające do samodzielnego prowadzenia gabinetu

2-letnie KURSY SŁUŻBY ZDROWIA (Sanitarne dla pomocnic lekarskich)

Zapisy rozpoczęte. Ilość słuchaczek ograniczona.
Informacje: Warszawa, Aleje Ujazdowskie 37, tel. 8.92.77

Konkurs zimowy
Polskiego Radia

Polskie Radio rozpisało niedawno wielki 
konkurs zimowy, w którym wszyscy słuchacze 
będą mogli wziąć udział i .przy sprzyjających 
warunkach wygrać cenną nagrodę Na pierw­
szym miejscu znajduje się. wspaniały samo­
chód, który jest już trzecim z rzędu takim 
prezentem- w dotąd ogłaszanych konkursach.

Temat konkursu jest bardzo łatwy. Polega 
bowiem na tym, ażeby odgadnąć kolejność, w 
jakiej będą mówili przed mikrofonem trzej 
spikerzy stołeczni: Bocheński, Opieński i Świę­
tochowski. Audycyj -konkursowych będzie lal­
ka, ażeby dać wszystkim biorącym udział w 
konkursie jak najwięcej szans.

Dla zorientowania się w głosach tych trzech

spikerów — będzie nadana najpierw andycja 
zapoznawcze, żeby jeszcze raz ostatecznie przy 
pomnieć radioabonentom brzmienie głosów po­
szczególnych zapowiadaczy. Odpowiedzi kon­
kursowe należy przysyłać na specjalnych ku­
ponach, które zamieszcza tygodnik programo­
wy „Antena".

Pierwsza audycja konkursowa przewidziana 
jest na dzień 17 stycznia rb. Możliwości są 
wielkie, wysiłek minimalny, a nagrody cenne! 
Poza • samochodem na dalszych miejscach u- 
plasowały się piękne podróże zamorskie, od­
biorniki radiowe, aparaty fotograficzne itp. 
A zatem nie należy opuścić nadarzającej się 
okazji. 17 stycznia!

dwa skrzydła z przeznaczeniem powię­
kszenia liczby łóżek o 20 miejsc wyłącz­
nie dla dzaeci chorych na gruźlicę płuc.

Z wnioskiem takim na posiedzeniu 
Rady odbytym w grudniu wystąpiła P 
dr. Berdo N. — ordynator oddziału grtr 
źliozego, a zarazem kierownik Poradni 
przeciwgruźliczej w Sosnowcu, która 
najlepiej zna istniejące w tej dziedżińid 
potrzeby.

Realizacja budowy ma być 'uskutecz­
niona jeszcze w ciągu bieżącego rcfai 
z funduszów jakie Towarzystwo Przeciw 
gruźlicze Z. D. posiada oraz subwencji 
jaką departament zdrowia Ministerstwa 
opieki społecznej przyrzekł udzielić. -*

Koszt budowy oddtóału dla dzieci wy­
niesie około 26 tys. zł. przy czym poło 
wę wydatków pokryje Tow. przeciwgru­
źlicze a resztę departament zdrowia. .

Nowy oddział zapewnie jeszcze w 
ku bieżącym zostanie uruchomiony, 
gdyż miejski zarząd w Sosnowcu zaopa­
truje go w potrzebny sprzęt i inwen­
tarz ruchomy oraz bieliznę.

Do zrealizowania planu wybrany z* 
stał Komitet w składzie: p. dr. Berdo, 
dr. Trąm.pczyński, nacz. MroczkiewK2 
i dr. Molicki.

Powstanie nowej placówki tak nk- 
.edzownej i koniecznej w walce z klęska 
gruźlicy w naszych warunkach przyczy­
ni się w wybitnym stopniu do osiąg®? 
eia poprawy.

Popierajcie i zapisujcie si? 
na członków L. 0. P.P. '
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Kaloryfer to najgroźniejszy wróg cery
'Analizując dokładniej zagadnienie ochrony 

cery w okresie miesięcy zimowych, należy 
stwierdzić, że ma się tu do czynienia z dwoma 
wrogami równocześnie. Pierwszym z nich bę-

ąstre powietrze zewnętrzne, mróz, 
śnieg, wichury i t. d.

drugim zaś, niemniej groźnym — są kalory­
fery. Tak, właśnie kaloryfery, ów najnowocze­
śniejszy system ogrzewania mieszkań, wyna­
lazek pozwalający na utrzymanie przyjemnej 
i równomiernej temperatury w całym miesz­
kaniu, okazały się jednym z najgroźniejszych 
wrogów cery.

Jak wiadomo istnieją dwa rodzaje kaloryfe­
rów: jedne z nich ogrzewane są wodą, drugie 
parą. Ostatnio coraz częściej używane jest o- 
grzewanie wodą, gdyż ogrzewanie parą wy­
magało o wiele wyższej temperatury i było 
mniej zdrowe. Powodowało ono nadmierne o- 
susżanie błon śluzowych i utrudniało przeby­
wanie dłuższy czas w tak ogrzewanym lokalu, 
a co najważniejsze nadmiernie wysuszało 
skórę i

przyspieszało tworzenie się zmarszczek 
i innych defektów.

Powietrez w mieszkaniach ogrzewanych 
kaloryferami, nawet udoskonalonymi, wypeł­
nionymi gorącą wodą, a nie parą jest zawsze 
o wiele bardziej suche, niż w lokalach z pie­
cami. Dlatego też ze względów zdrowotnych 
należy mieszkania takie częściej wietrzyć, a 
na kaloryferach umieszczać naczynia gliniane 
stale napełnione wodą celem szybszego jej pa­
rowania.

Cechą kaloryferów jest bowiem nadmierne 
osuszanie powietrza, a tym samym i cery pań 
zamieszkałych w danym lokalu. Ponadto czę­
sto się zdarza, że panie posiadające kalory­
fery w mieszkaniu, pracują jeszcze przez cały 
dzień w lokalach z ogrzewaniem centralnym 
Są one wobec tego przez całą dobę narażone 
na bezustanne nadmierne wysuszanie cery.

Nasuwa się więc konieczność starannej o- 
chrony przed tym drugim wrogiem — kalory­
ferami.

Jak do niej przystąpić?!
Przede wszystkim starać się systematycznie 

odżywiać twarz przy pomocy natłuszczania 
skóry edptwiednimi preparatami. Rano przed 
umyciem, parę razy w ciągu dnia i wieczorem 
należy oczyszczać skórę galaretką oczyszcza­
jącą, bez względu na rodzaj cery. Jest to je­
den z najlepszych i wypróbowanych sposobów 
odżywiania skóry.

Kaloryfery wymagają specjalnej ochrony 
cery w czasie nocy i dlatego w odróżnieniu od 
normalnej pielęgnacji, przy której unikamy 
pozostawiania na noc kremu na twarzy, sto­
sujemy następujący zabieg. Wieczorem po do­
kładnym umyciu twarzy należy wetrzeć w 
miejsca zagrożone zmarszczkami higieniczny 
krem przeciwzsmarszczkowy. Przy okazji nale­
ży przypomnieć sobie, że zmarszczki najczę­
ściej tworzą się pod oczyma, w kącikach oczu 
przy skroniach i na czole.

Paniom dbającym o świeżą cerę i estetycz­
ny wygląd nie wolno zapominać, że 

najgroźniejszym niebezpieczeństwem 
jest nadmierne wysuszenie skóry 

przez kaloryfery,
trwające nieraz przez całych 24 godziny. Przy 
spieszą to powstawanie zmarszczek, pogłębia 
już istniejące, zaś skóra staje się przez zbyt­
nią suchość przedwcześnie zwiędniętą i posta­
rzałą.

W wypadkach istnienia zmarszczek zadaw­
nionych lub zbyt szybkiego ich tworzenia się, 
należy wieczorem po gruntownym oczyszcze­
niu twarzy nasmarować ją kremem przecaw- 
zmarszczkowym i wykonać przez 3—5 minut 
masaż mechaniczny żelazkiem metalowym 
t. zw. prasowaczem. Wygładza on idealnie i 
szybko wszelkiego rodzaju zmarszczki i 
bruzdy.
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Prosimy naszych zamiejscowych
i miejscowych
P. T. Prenumeratorów 

O WPŁACENIE PRENUMERATY 

za styczeń 1938 r.
WMitteJ „Kuriera amw*

Drugim znakomitym zabiegiem radykalnego 
i szybkiego usunięcia zmarszczek

jest zastosowanie rewelacyjnej odżywki 
hemoglobinowej.

Preparat ten oparty został na słynnej teorii 
prof. Jaworski ego z Paryża o odmładzaniu 
przy pomocy transfuzji młodej krwi do orga­
nizmu. Przygotowany jest on z odżywczej ma­
sy podstawowej a czynnikiem działającym 
jest w nim krew młodych zwierząt. Odżywkę 
hemoglobinową nakłada się na przeciąg 15—20 
minut (zależnie od stopnia zniszczenia skóry) 
na gruntownie oczyszczoną twarz, a następnie 
zmywa wodą ciepłą i spłukuje wodą o tempe­
raturze pokojowej. Jest to zabieg łatw-y i nie 
skomplikowany, a wyróżnia się tym, że daje 
szybkie i znakomite efekty.

RESTAURACJA 
KABARET 
DANCING „SAVOYW Sesnowioc al. 3-Maia l.

OD SOBOTY 15.1/58 KOMPLETNA ZMIANA PROGRAMU:
SIOSTRY SKALSKIE — tańce nowoczesne
ZOSIA TOKARSKA — nowe przebojowe piosenki
Irena i Jimmy — HUMORYSTYCZNA AKROBATYKA — na życzenie P. T. Gości 

dadzą swój popisowy numer: W chińskiej palarni opium.
ABDUL SWENGALI — powtórnie prolongowany. Nowe cuda — nowe dowody zręcz­

ności palców.
Całość uzupełnia popularna orkiestra MIEDZIAŃSKIEGO

Wydawanie kwitów żywnościowych
dla bezrobotnych w Sosnowcu

Miejski Komitet zimowej pomocy bezrobot­
nym w Sosnowcu podaje do wiadomości, że 
kwity żywnościowe z akcji doraźnej dla bez­
robotnych na miesiąc styczeń 1938 r. będą wy­
dawane w następującej kolejności:

W Domu noclegowym we wtorek dnia 18 bm 
od godz. 8—13 rodzinom dużym i samotnym,

W Domu noclegowym w środę dnia 19 bm. 
od godz, 8—13 rodzinom małym.

W Domu noclegowym w czwartek dnia 20 
bm. od godz. 8—13 rodzinom średnim.

Bezrobotni zamieszkali w Milowicach i Mo- 
drzejowie otrzymają kupony w dniu 18 bm. w 
kancelariach dzielnicowych.

Zakwalifikowani do pomocy winni okazać 
legitymację Ekspozytury Wojewódzkiego Biu­
ra Funduszu Pracy. Bezrobotni otrzymujący 
zasiłki pieniężne z akcji ustawowej, kwitów

SAMOZATRUCIE
NA TLE WĄTROBY

Samozatrucie bywa przyczyną wielu dole­
gliwości (bóle artretyczne, łamanie w ko­
ściach, bóle głowy, wzdęcia, odbijania, bóle 
w wątrobie, niesmak w ustach, brak apetytu, 
swędzenie skóry, skłonność do obstrukcji, pla­
my i wyrzuty na skórze, skłonność do tycia, 
mdłości, język obłożony). Trucizny wewnętrz­
ne, wytwarzające się we własnym organiz­
mie, zanieczyszczają krew, niszczą organizm 
i przyspieszają starość. Wątroba i nerki są 

Czteroletnia tamto i Zawiercia 
ofiarą białej śmierci pod Krakowem

Po przeszło dwóch tygodniach wyjaśniła się
tajemnica zaginięcia 4-letniej dziewczynki 
Frani Lunenfeldówny z Zawiercia, która wy­
jechała do Krakowa ze swą ciotką umysłowo 
chorą Edelmanpwą. Rozwiązanie zagadki jest 
niemniej tragiczne, jak los ciotki Lunenfel­
dówny Edelmanowej, która znalazła śmierć na 
polach pod Bieżanowem.

Od blisko dwóch tygodni, od 
zwłok Edelmanowej, prowadzono 
szukiwania w pobliżu miejsca jej 
towarzyszącą jej w tragicznej

znalezienia 
usilne po- 
śmierci za 
wędrówce

dziewczynką. Brak wszelkich wiadomości o lo­
sach Lunenfeldówny wskazywał, że odeszła 
ona od swej ciotki i zaginęła wśród pokrytych
śniegiem pól, znajdując śmierć z powodu za­
marznięcia, a padający wówczas śnieg pokrył 
drobne ciałko dziecka, ukrywając je przed o- 
kjem poszukujących.

Jak widać z powyższego artykułu wa&a z 
kaloryferami o ochronę cery przed zbyt szyb­
kim jej zniszczeniem nie jest trudna, ani 
skomplikowana. Musi być tylko 

prowadzona systematycznie i starsrraSe 
Najważniejszym warunkiem osiągnięcia do­
brego wyniku jest racjonalne chroń 
przed zbyt silnym jej wysuszeniem i 
atmosferycznymi, ojaz różnicą temperatury 
miedzy mieszkaniem i powietrzem nazewnątrz.

DR J. SWITAL8KA

OD REDAKCJI. P. T. CzyteltóczK, które 
chciałyby zasięgnąć informacji w sprawie pie­
lęgnowania swej urody, mogą przysyłać za­
pytania pod adresem K. Z. Porady i yrska- 
zówki na zadawane pytania będą ukazywały 
się w rubryce p. t. „Skrzynka kosmetyczna".

nie otrzymają.
Wydawanie żywności na kupony będzie roz­

poczęte dnia 19 bm.

W BĘDZINIE
Miejski komitet zimowej pomocy bezrobot­

nym w Będzinie rozpoczyna wydawanie kwi­
tów żywnościowych z akcji doraźnej na mie­
siąc styczeń w poniedziałek dnia 17 bm. Wy­
dawany będzie również i węgiel za dwa mie-

- W DĄBROWIE
W Dąbrowie również w poniedziałek roz- 

pócznie się wydawanie kwitów żywnościowych 
za styczeń bezrobotnym, korzystającym z ak­
cji doraźnej. Po wydaniu żywności miejski 
komitet przystąpi do wydawania kwitów na 
węgiel.

organami oczyszczającymi krew i sold ustro­
ju. 20-letnie doświadczenie wykazało, że zio­
ła lecznicze „Cholekinaza" H. Niemojewskie- 
go jako żółcio-moczopędne są naturalnym 
czynnikiem odciążającym soki ustroju od tru­
cizn własnych. Bezpłatne broszury otrzymać 
można w laboratorium fizjologiczno-chemicz- 
nym „Cholekinaza" H. Niemojewskiego, War­
szawa, Nowy świat Nr. 5, oraz apteki i skła­
dy apteczne. 217

Wreszcie w piątek po południu trwająca od 
kilku dni odwilż odsłoniła ukryte głęboko pod 
śniegiem zwłoki tragicznie zmarłej dziew-

Jak stwierdzono, dziewczynka oddaliła się 
od Edelmanowej, gdyż zbierała słodycze, któ­
re rozsypały się jej z podartego pakunku 
Idąc następnie śladami swej ciotki, upadła ze 
zmęczenia, by znaleźć śmierć z zamarznięcia

Powodem całej tragedii, która wywołała 
przygnębiające wrażenie w Krakowie, była 
spóźniona wiadomość od męża Edelmanowej z 
Zawiercia, nadesłana do jego rodziny w Kra­
kowie o chorobie umysłowej jego żony. Gdyby 
rodzina Edelmanowej wiedziała wcześniej o 
jej chorobie, otoczyłaby ją należytą opieką i 
nie doszło by nigdy do tragicznej śmierci 
dwojga osób.

„O P T O F O T”
Soswowiec, 3-go Maja 11, Tel. 61.994

Autoryzowana stacja obsługi.

O pomieszczenie
DLA DZIECJŃCÓW I OGNISK 

WIEJSKICH
Centralna Organizacja Kół Gospodyń 

Wiejskich zwróciła się da Ministerstwa 
wyznań religijnych i oświecenia publi­
cznego z prośbą, by zechciało ono wydać 
odpowiednie zarządzenie podległym so­
bie organom, by te nie odmawiały udzie­
lania wolnych sal szkolnych na dziecin­
ce i ogniska Nad Matką i Dzieckiem.

X ZWIĄZEK PRACY OBYWATEL­
SKIEJ KOBIET W DĄBROWIE GÓR. 
prosi wszystkie panie, które zapisały się 
na kurs gospodarstwa domowego, aby; 
zgłosiły się w dniu 18 bm. o godz. 19-30 
w lokalu Związku przy ul. Kościuszki 
23 na konferencję informacyjną. Upra­
sza się o punktualne przybycie.
X KONFERENCJA W MAGISTRACIE 
BĘDZIŃSKIM. Wczoraj w Magistracie 

‘będzińskim cdbyła się konferencja w 
sprawie dostawy prądu dla Polskich Za­
kładów przemyski cynkowego, które 
rozbudowywują się i wprowadzają pe­
wne inowacje. W konferencji wzięli u- 
dział prezydent miasta mgr. Izydor- 
czyik, kierownik miejskiego Zakładu e- 
lektrycznego p. Wipszycki, przedstawi­
ciele T-wa framko-włoskiego, które, jak 
wiadomo, zaopatruje MZE w prąd, —- 
przedstawiciele dyrekcji Polskich Zakła­
dów przemysłu cynkowego oraz w cha­
rakterze rzeczoznawcy prof. Politechni­
ki Warszawskiej p. Scikolnicki.
X ZEBRANIE ORGANIZACYJNE Ko­
mitetu lokalnego zbiórki na Fundusz 
szkolnictwa polskiego za granicą w So­
snowcu odbędzie się we wtorek, dn. 18 
bm. o godz. 19.30 w Ratuszu w sali o< 
brad Rady miejskiej.
X ARESZTOWANIE „RAJZERÓW" 
Wczoraj na jednej z melin przy ulicy 
Perła w Sosnowcu policja zatrzymała 
trzech t. zw. ,rajzerów" tj. złodziei wę­
drujących po całej Polsce i kradnących 
co się da.

OFIARY
Na dożywianie biednych dzieci dla uczczenia 

pamięci śp. Michała Markiewicza składa zł 
1.40 żona z córką za p-.śjednictwem prezesa 
Koła Sosnowiec Z. K. P., sekcja emerytów, 
p. St. Kieszikiewicza

ODPOWIEDZI REDAKCJI
P. Jan Gut, Strzemieszyce Małe. Na­

leży zwrócić się do p. inż. Jerzego Bija- 
siewicza, „Elektrownia Okręgowa" Za­
głębia Dąbr. ■

P. R. Bronisławslti, SiEncwiec: Szwaj­
caria, Morges-
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 Onegdaj rozstał się z tym światem

Iś. p. Ignacy Skorek 
długoletni pracownik Zarządu miej­
skiego w Zawierciu, b. więzień po­
lityczny (Sybirak), odznaczony krzy­

żem Niepodległości.

Pogrzeb odbędzie się dziś o godzi­
nie 16.

Na smutny ten obrzęd zaprasza 
ZWIĄZEK ZAWODOWY 

PRACOWNIKÓW MIEJSKICH 
262 w Zawierciu

KRONiKĄ ZAWIERCIA
X ś. P. IGNACY SKOREK. W ub. pią­
tek zmarł śp. Ignacy Skorek, długoletni 
pracownik zarządu miejskiego w Za­
wierciu. Zmarły’ brał czynny udział w 
ruchu niepodległościowym, a prace Mo­
skali skazany był na zesłanie, ś. p. Sko­
rek cieszył się uznaniem wśród całego 
miejscowego społeczeństwa. Za prace 
niepodległościowe Zmarły odznacaotny 
był Krzyżem Niepodległości. Pogrzeb 
Odbędzie się dzisiaj.

X OFIARY NA SCHRONISKO. P. St. 
Holenderski ofiarował na gwiazdkę dła 
schroniska dła sierot 25 zł. a dia schroni 
ska dla starców 15 zł. Dyrekcja fabry­
ki „Chemimetal“ ofiarowała w ub. ro­
ku schronisku dila sierot pastę do obu­
wia i do podłóg, wartości 103 zł.

IX PRZED ROCZNICĄ POWSTANIA 
STYCZNIOWEGO. Onegdaj, w sali Ra­
dy miejskiej w Zawierciu odbyło się ze­
branie zwołane przez Federację PZOO. 
w celu zorganizowania w Zawierciu ob­
chodu 75-ej rocznicy powstania Stycz­
niowego, pod przewodnictwem p. dyr. 
Seweryna Wesołowskiego. Na zebraniu 
wybrano prezydium komitetu i poszcze­
gólne sekcje, które opracują program 
urc czystości.

“i OLKUSZA
Depesza pracowników umys.

NA KONGRES DO WARSZAWY

Komisja Porozumiewawcza Związków pra­
cowniczych pow. olkuskiego w dniu dzisiej­
szym wysłała do Warszawy w związku z kon­
gresem depeszę treści następującej:

Korzystając z tak doniosłej chwili i nie­
zmiernie ważnego faktu, który na zawsze bar­
dzo głęboko utkwi w sercach mas pracowni­
czych, w imieniu zrzeszonych członków w 
Związkach pracowniczych wchodzących w 
skład tutejszej lokalnej Komisji Porozumie­
wawczej, w ilości 480 osób, wyraża swe naj­
głębsze podziękowanie za akcję obronną wy­
zyskiwanego, a zawsze ofiarnego świata Pra­
cy, solidaryzując się tym samym całkowicie 
bez najmniejszych zastrzeżeń z postulatami 
i bolączkami, będącymi przedmiotem, obrad 
kongresu.

Życząc pomyślnych obrad i pozytywnych 
rezultatów zapewniamy jednocześnie, że akcję 
tę popieramy nie tylko na papierze, lecz w 
dalszym ciągu niezmordowanie walczyć bę­
dziemy aż do zwycięstwa, mając na względzie 
dobro naszej ukochanej Ojczyzny, zbroczonej 
krwią najlepszych Jej synów w walce o nie­
podległość.

Uprzejmie prosimy o podkreślenie na kon­
gresie art. 1 obowiązującej Konstytucji z dn. 
23 kwietnia 1935 r., pod którą jest podpis Bu­
downiczego Polski i Wodza Narodu Polskiego, 
Marszałka Piłsudskiego. Art. tejże Konstytu­
cji mówi: Państwo Polskie jest wspólnym do­
brem wszystkich obywateli, a art. 8 pkt 2: 
Państwo roztacza opiekę nad pracą i sprawuje 
nadzór nad jej warunkami.

Szczęść Boże!
LOKALNA KOMISJA POROZUM. 
ZWIĄZKÓW PRAC. W OLKUSZU.

' x „ORZEŁ" — Sonata księżycowa.

nrezesowa p. Elżbieta Połotnikoff, gorli­
wa działaczka i opiekunka drużyn strze­
leckich na terenie Klucz.
X NOWE KOŁO REZERWISTÓW. — 
Pod przewodnictwem wiceprezesa za­
rządu powiat. Z. R. p. K. Kowalskiego 
z OJkusza, odbyło się onegdaj w Klu­
czach pod Olkuszem organizacyjne ze-

branie, na którym powołano do życia 
Koło Zwuązkiu rezerwistów. Do zarządu 
wybrano: pp. M. Intyńsiciego — pre­
zes, R. Widerę — zastępca. J. Burzyń­
skiego — sekretarz., Leona Tenenbauma 
— skarbnik, 9t. Matonia — refer. wyeh. 
obywat., St. Kokoszkę — refer. opieki 
społ. i A. Bereszkę — refer. prasowy.

Restauracja „ADRIA" Sosnowiec 
BAR-COCTAIL

Tel. Zarządu 62-543 Tel. sali 62-717
SENSACJA W SOSNOWCU!

Cro wderi 
wszechświatowej sławy Duet Murzyńska 

pierwszy raz w Polsce! 
wykonuje oryginalne tańce murzyńskie.

Thioda
pełna wdzięku i urody — tańce wschodnie 

i charakterystyczne.

NAJLEPSZA KUCHNIA
NA TERENIE ZAGŁĘBIA I ŚLĄSKA 

Mściwy ojcie<
za nieprzychylne

Mieszkaniec Braciejówki pow. Olku­
skiego, Wojciech Stanek, w drodze z są­
du grodzkiego z Wolbromia do domu, 
niebezpiecznie pobił swą córkę, 21-letnią 
Mariannę, za to, że nieprzychylnie 
świadczyła na sprawie o pobicie przez 
niego swej żony, a matki dziewczyny.

: pobił córkę
Ha niego zeznanie

Dziewczyna pod razami mściwego oj­
ca straciła przytomność. Lekarz dr. 
Trzeciak w Wolbromiu skonstatował 
niebezpieczne obrażenia u dziewczyny, a 
m. in. doznanie wstrząsu mózgu, za­
grażające życiu.

Na tropie fałs
Zatrzymanie dwojga
W Olkuszu podczas ostatniego targu 

zatrzymana została jedna z gospodyń z 
pod Olkusza, gdy kupowała w sklepie to­
war, płacąc fałszywą jednozłotówką.

Przestraszana kobieta pokazała wów­
czas wszystkie pieniądze w sumie 36 zł. 
otrzymane od nieznanego jej żyda za 
gęsi. Pieniądze te okazały się falsyfi-

zerzy pieniędzy 
żydów w Sławkowie 

katami.
Wszczęte niezwłocznie dochodzenie 

przez policję, doprowadziło do zatrzy­
mania w Sławkowie Berka Zaraśnika i 
jego teściowej Sury Borensztajn, mie­
szkańców Sławkowa.

Z uwagi na dobro śledztwa, dalszych 
szczegółów na razie nie podajemy.

Spalił teściowa
Wstrząsająca tragedia f

Mieszkańcy Skarżyska pod Kielcami poru­
szeni zostali do głębi wstrząsającą tragedią, 
iaka rozegrała się w rodzinie farmaceuty — 

Wincentego Traczewskiego.
W nocy z piątku na sobotę, Traczewski, 

iczący 38 lat,
udusił swoją teściową, 73-Ietnią Mariannę 
Ciekową. Po' zabójstwie, Traczewski na- 
znosił do mieszkania drzewa, słoony, któ­
re ułożył w stos, a wokół niego pousta­
wiał meble i pościel, po czym wszystko

i powiesił się 
armaceuty w Skarżysku

oblał naftą i podpalił.
Gdy stos już płonął, Traczewski powiesił 

się na klamce drzwi płonącego pokoju.
W tej chwili właśnie nadszedł listonosz, 

przynoszący codziennie gazety do farmaceuty. 
Zaalarmował on sąsiadów, którzy ugasili o- 
gień i wydobyli na pół zwęglone zwłoki Cio- 
kowej. Traczewskiego nie udało się już ura­
tować.

Farmaceuta był od pewnego czasu bezro­
botny i cierpiał na rozstrój nerwowy.

życie GOSPODARCZE
Lloyd Sandomierski 
zapewni tani transport węgla

Przed notariuszem dr. Nieduszyńskim 
w Bydgoszczy został podpisany akt no­
tarialny, zawiązujący nową spółkę żeglu 
gową pod nazwą Lloyd Sandomierski. 
Do nowopowstałej spółki przystąpił 
Lloyd Bydgoski połową kapitału zakła­
dowego.

Siedzibą) Lłoydu Sandomierskiego

będzie miasto Sandomierz, a zadaniem 
jego będzae połączenie Centralnego O- 
kręgu Przemysłowego górnym biegiem 
Wisły z okręgiem węglowym.

W ten sposób zostanie w najdogodniej 
szy sposób rozwiązane oagadnienie za­
pewnienia C.O.P. taniego i sprawnego 
transportu węglowego.

Kronika gospodarcza
wsi w różnych dziedzinach, domaga się głosu 
opiniodawczego przy udzielaniu stypendiów 
przez samorządy, stwierdzając, iż wieś, mimo 
wysiłków, nie jest zdolna opłacać kształcenia 
młodzieży. Równocześnie OOłKGW zwróciła 
się do ciał samorządowych i rządowych o 
wstawienie do budżetów wydatniejszych sum 
na stypendia.

DOBRY STAN OZIMIN. Jak donoszą z róż- 
inych stron kraju, oziminy weszły w okres zi-

TYLKO DO i MARCA ZEZNANIA O DO­
CHODZIE. Wszyscy płatnicy podatku docho­
dowego nie prowadzący ksiąg handlowych, 
mają złożyć w tym roku zeznania o dochodzie 
do dnia 1 marca br. Organizacje gospodarcze : 
podejmują zabiegi o sprolongowanie tego ter­
minu.

WIEŚ NIE MA PIENIĘDZY NA KSZTAŁ­
CENIE MŁODZIEŻY. Centralna Organiza­
cja Kół Gospodyń Wiejskich, wadząc konaecz-iL.,------------——
mość kształcenia odpowiednich sił do pracy na I my w zupełnie dobrym stanie, do czego przy-

czyniły się dobre warunki atmosferyczne tego 
rocznej jesieni. W okresie listopada ub. r. du 
że obawy budziły rzepaki, wyrośnięte nai 
miernie wskutek długotrwałej pięknej pogod’ 
jes'enaej groziły zakwitnięciem, co spowodo 
wałoby wybitne obniżenie się plonów. Jednał 
przymrozki zahamowały ten rozwój i o ile nii 
będzie specjalnie niepomyślnego przebiegu aj 
my — rzepaki rokują dobry plon. Rolnictwi 
wyjątkowo silnie odczuwa w dalszym ciągt 
brak słomy, tak na paszę, jak i na ściółkę.

W Gdyni i na morzach
POLSKIE OBROTY TOWAROWE 
Z KRAJAMI ZAMORSKIMI

W miarę rozwoju polskiej pracy na morzu 
rozwija się z roku na rok bezpośrednia wy­
miana towarowa z krajami zamorskimi, orzy 
równoczesnym stopniowym zmniejszaniu saę 
ujemnego salda bilansu handlowego z tymi 
krajami. Brak jeszcze ostatecznych danych 
za rok 1937 nie poawala na dokładne oceny, 
ale już z przybliżonych liczb wynika, że perze- 
szło 50% przywozu potrzebnych surowców z 
krajów zamorskich została pokryta wywozem 
towarów polskich.

Na szczególne podkreślenie zasługuje fakt, 
że nasz wywóz wzrasta o wiele szybciej do 
tych krajów zamorskich, z którymi posiada­
my dogodne połączenia okrętowe, w szczegól­
ności przy współudziale bandery narodowej; 
natomiast kraje z którymi brak połączeń bez­
pośrednich, jak np. kraje Afryki Południowej, 
Indie Holenderskie, wartość przywozu wiele 
krotnie przewyższa wywóz.

GDYNIA UCZY 114 TYS. MIESZKAŃCÓW
Obliczenia na koniec roku 1937 wykazały, że 

liczba ludności w Gdyni przekroczyła 114.000 
mieszkańców. Na koniec roku 1936 Gdynia li­
czyła 102.000 mieszkańców, a więc w ciągu 
roku przybyło Gdyni 12 tys. nowych obywateli

ROZWÓJ PRZEMYSŁU I HANDLU 
W GDYNI

O rozwoju przemysłu i handlu w Gdyni mó­
wią liczby: w roku 1937 wykupiono ogółem 
5099 świadectw przemysłowych i handlowych, 
tj. o 336 więcej, aniżeli w roku ubiegłym. Ten 
zwrot jest wyłącznie ilościowy, bowiem nie 
przybyło zupełnie zakładów przemysłowych o 
większym znaczeniu. Wzrost liczby świadectw 
odnosi się głównie do przedsiębiorstw małych.

RUCH BUDOWLANY W GDYNI POBIŁ 
DOTYCHCZASOWE REKORDY

Ruch budowlany w Gdyni w r, 1937 był nie­
zwykle intensywny, jeżeli chodzi o budynki M 
kończone. Zakończono ogółem 259 budynków 
o kubaturze 411.000 za. az„ a koszt budowy 
wynosił przeszło 13 milionów złotych, wobec 
10,5 milionów zł w roku 1936.

Mimo tak pokaźnych wyników ruch budo­
wlany w Gdyni jest niedostateczny, wobec ol­
brzymiej liczby napływającej wciąż ludności. 
Stan zagęszczenia mieszkań obecnie jest wię­
kszy, aniżeli był przed rokiem. W Gdyni na­
leży jeszcze bardzo dużo budować, ażeby do­
prowadzić stan budownictwa mieszkaniowego 
do normalnych warunków.

PROGRAM RADIOWY
NIEDZIELA 16 STYCZNIA 1938 R.

6.15 „Surmy śląskie". 6.30 Koncert popular­
ny w wykonaniu orkiestry wojskowej pod dyr- 
kpt. Józefa Baranowskiego. 7.30 Koncert roz­
rywkowy zespołu mandolinistów I. drużyny 
harcerzy w Załężu. 8.15 Gazetka rolnicza. S.30 
Koncert życzeń. 8.50 Aktualne uwagi o zwab 
czaniu chorób i szkodników roślin uprawnych 
pogadanka. 9.00 Transmisja nabożeństwa z ko 
ścioła po-Bemardyńskiego w Wilnie. 10.30 
Chorały Jana Sebastiana Bacha w wykonania 
Polskiej Kapeli Ludowej pod dyr. Stanisław* 
Kzury.. 11.00 Uwertury i fantazje operowe -■ 
płyty. 11.30 Reportaż z życia. 11.57 Sygnał 
czasu, hejnał. 12.05 Poranek symfoniczny < 
wyk. orkiestry Towarzystwa muzycznego * 
Katowicach. 15.00 „Kino na wsi śląskiej:: 
pogadanka. 13.10 „Oryle" — epizod z nowtf 
Wacława Sieroszewskiego „Powrót". 15.30 Mu­
zyka obiadowa. Wykonawcy: Orkiestra wileg 
ska pod dyr. Wl. Szczepańskiego, Stefamj 
Grabowska — śpiew. 14.40 Przedstawiała?! 
spikerów (Zimowy konkurs). 14145 Audycja 
dla wsi. 15.45 „Współpraca warstw społe^i 
nych a nie walka" — pogadanka. 15.55 „y” 
słychać na Śląsku?" 16.15 Muzyka forteroM 
nowa. Wykonawcy: Jerzy Lefełd i Ignacy % 
senbaum. 16.45 „Anielcia i życie" — powiew 
mówiona Heleny Boguszewskiej. 17.00 Podwiń, 
czorek przy mikrofonie. 19.00 Powszeehn? 
Teatr Wyobraźni — „Panie kochaniku" — ane­
gdota dramatyczna J. I. Kraszewskiego. 19)“ 
Zespół smyczkowy rozgłośni katowickiej. 20.0® 
„W niedziela przy żeleźniohu" — audycja P°‘ 
godna. 20.30 Wiadomości sportowe. 20.40 l>rzS 
gląd polityczny. 21.00 Wiadomości sporto®*1
21.15 „W 10-lecie Rozgłośni wileńskiej: < 
„Kulkuj ka jubileuszowa" — „Rycerz blade?” 
oblicza". 22.00 Recital śpiewaczy Tassian*- 
2225 Koncert kameralny. 23.00 Muzyka lc**3
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wdał sobie wszelkich oficjalnych stanowisk, 
tytułów i odznaczeń, nie mniej był autoryta­
tywnym doradcą z jednej strony króla, z dru­
giej wszystkich ministrów i gabinetów, począ­
wszy od konserwatystów skończywszy na 
skrajnie socjalistycznych. Dodać należy, że 
Andersen nie udzielał nigdy żadnego wywiadu 
dziennikarskiego.

Zmarły zostawił pamiętniki, ale zastrzegł

sBww««««i

Jak będzie wyglądał
dom w przyszłości

Amerykańscy architekci głowią się 
ustawicznie nad tym, jaki dom będzie 
najipraktyczniejszy i najbardziej nowo­
czesny. Problem ten bardzo ich pochła­
nia i dlatego nowych projektów i po­
mysłów jest coraz więcej. #

Często są one posunięte niemal do ab­
surdu. Do tej pory uchodził za najbar­
dziej nowoczesny dom, zbudowany w 
mieście MamsffieMi w stanie Ohio. Dom 
ten swoimi urządzeniami zakasował 
wszystkie dotychczas zbudowanie demy 
w tanach Zjednoczonych. Zainstalowano 
w nich mianowicie najnowsze elektrycz­
ne motory, w lczbe 19, które służą do 
wykonywania wszelkiego rodzaju czyn­

Zgon „niekoronowanego króla’ Danii
i pośredniego twórcy polskiej „Linii

Ostatnio odbył się w Kopenhadze pogrzeb 
ś.p. Andersena zwanego powszechnie „nieko- 
ronowanym królem" Danii — jednego z poten 
tatów żeglugi światowej, kierownika o świa­
towym zasięgu przedsiębiorstwa „Wschodnio - 
Aziatycka Kompania".

Dziwny to był pogrzeb: skromny wóz po­
grzebowy, prosta drewniana trumna, tylko 
dwa wieńce (od żony i króla Danii) i parę 
osób konduktu pogrzebowego, pomimo, że na­
desłano setki wieńców od Lloyd Georga począ­
wszy a na królu Siamskim skończywszy. Bo­
wiem ’aka była wola zmarłego, aby pogrzeb 
odbył się skromnie i cicho. To też, po za pani 
osobami najbliższymi z rodziny, za trumną po­
stępowali tylko król duński Chrystian X i ksią 
źę Waldemar — najbliżsi przyjaciele zmar­
łego.

Trzeba dodać, że zmarły był człowiekiem, 
dla którego nie było wogóle „drzwi zamknię­
tych" nawet pałaców królewskich i cesarskich, 
z którego opinią liczyło się przez dłuższy 
okres wiele gabinetów europejskich.

Andersen urodził się przed 85 laty w ma­
leńkim wówczas miasteczku duńskim Nakskov 
Wcześnie stracił ojca, a biedna matka zaledwie 
nauczyła go czytać i pisać. Mając lat 13 po­
szedł na morze jako chłopiec okrętowy. Po 
siedmiu latacfy dorobiwszy się w międzycza­
sie stanowiska marynarza, znalazł się w Sia- 
mie. Port Bangook w tym czasie był jeszcze 
mało znanym miasteczkiem o zabsgnionych 
okolicach, a cały handel państwa siamskiego 
odbywał się na ok. 150 krypach żaglowych. 
Największa z nich była własnością króla i n.< 
tą Andersen został zaangażowany jako szyper 

Przedsiębiorczy młodzieniec odrazu zorien­
tował się w możliwościach eksploatacyjnych 
egzotycznego Siamu. W niedługim czasie za­
ładował dwa żaglowce egzotycznym drzewem, 
przywiózł do Europy i zarobił 1000 procent. 
Powróciwszy, wkrótce stał się doradcą króla 
siamskiego i obaj rozpoczęli cywilizować egzo­
tyczny i pierwotny kraj.

W 1890 roku Andersen był już milionerem, 
cieszącym się solidną opinią wśród międzyna­
rodowego kapitału. Mając nieograniczony kre­
dyt postanowił rozszerzyć zakres swych inte­
resów i założył „Wschodnią Azjatycką Kom­
panię" z licznymi przedsiębiorstwami żeglugo­
wymi, plantacjami surowców kolonialnych, za­
kładami przemysłowymi i handlowymi rozrzu­
conymi od Władywostoku do Kopenhagi. Róż­
ne przedsiębiorstwa żeglugowo-handlowe by­
ły stworzone przez niego w Rosji, Szwecji, 
Francji, Siam, Indie, Malakka, Chiny, Man­
dżuria i Wsch. Syberia były w zasięgu szero­
kich interesów handlowych Andersena.

Między innymi był on twórcą „Rosyjsko-1 
Wschodnio-Azjatyckiego T-wa Żeglugowego", 
,.Rosyjsko-Amerykańskiej Linii", „Bałtycko - 
Amerykańśkiej Linii", a pośrednio i naszej 
„Linii Gdynta-Ameryka", bowiem pierwsze 
statki „Polonia" „Kościuszko" i „Pułaski" zo­
stały wydzielone z Kompanii Andersena, dla 
nowoutworzonego polsko-duńektego przedsię­
biorstwa „Polsko-Amerykańska Liiria Żeglu­
gowa".

Przedsiębiorstwa Andersena były tak solid­
nie prowadzone, że ani wojna, ani rewolucje 
nie zachwiały ich istnieniem. Podczas wojny 
Andersen był pośrednikiem w poufnych zabie­
gach pokojowych między Niemcami a Rosją 
oraz Anglią. W związku z tymi ąprawami był 
parokrotnie przyjmowany osobiście przez cara 
Mikołaja II, króla Jerzego VI i cesarza Wil­
helma IL

Wprawdzie misja Andersena nae doprowa­
dziła do pozytywnych rezultatów, niemniej 
udało się przeprowadzić wiele spraw natury 
humanitarnej między walczącymi stronami.

W swej ojczyźnie Danii, zmarły cieszył się 
wyjątkowym poważaniem. Wprawdzie odma-

Gdynia - Ameryka11 
sobie ich opublikowanie dopiero za lat 50. Wi­
docznie zawierają one wiele sensacyjnych i 
ciekawych rewelacyj o próbach pośrednictwa 
pokojowego w latach 1915-16, o których wy­
żej mówiliśmy i o czołowych osobistościach 
politycznych okresu długiego życia zmarłego, 
kiedy postanowił udostępnić je dopiero tym, 
którzy za życia nie będą znali żadnej z opi­
sywanych w pamiętnikach osób.

POLSKI

ności, wykonywanych dotychczas przez 
człowieka.

W ostatnich dtniach dom ten przestał 
już być rewelacją, ponieważ na jednej z 
wystaw nowojorskich wystawiono, mo­
del „domu przyszłości11, który jest w 
całości zbudowany <ze szkła i nie posiada 
okien. Wietrzenie tego domu odbywa 
się przy użyciu wentyflatarów, a jeże© 
chce się pozbawić mieszkanie światła 
dziennego — motana to w każdej chwili 
zrobić przez elektryczne opuszczenie fi­
ranek i zasunięcie szczelnych opon. 
Drzwi są naturalnie otwierane i zamy­
kane elektrycznie. Model jest wykona­
ny aż <dio najdrobniejszych szczegółów'.

Zbiory znaczków pocztowych 
w szwedzkim muzeum pocztowym

Szwedzkie muzeum pocztowe otray- również unikat, któremu dorównać nie­
mało cenny dar od przemysłowca sawedz 
kiego z New Yorku p. Hansa Lagerioe- 
fa w postaci dwóch rzadkich koiekcyj 
znaczków pocztowych. Jedna z kolekcyj 
składa się z 11 albumów znaczków z 
Wenezueli. Zbiór ten stanowi najbar­
dziej kompletną kolekcję znaczków we- 
nezuelańskieh na świecie i otrzymał już 
szereg wyróżnień na międzynarodowych 
wystawach filatelistycznych.

Drugi zbiór ofiarowany przez Lager- 
loetfa .przedstarwOa znaczki egipskie, sko- 
lekcjonowane w 8 albumach. Jest to

że jedynie koleflncrja znaczków egipskich, 
stanowiąca własność króla Egiptu, Fa­
rbka. Wartość obu looilckcyj obliczana 
jest na blisko 200.000 karem. Lagerłoeg 
ofiarował już muzeum WOika abdorów 
filatelństyczinych, ocenionych na Łączną 
sumę około pół miliona koron*.

Szwedrataie muizeum pocztowe posiada 
bogate zbiory znaczków pocztowych o- 
naz wiele cennych i oryginalnych ekspo­
natów, związanych z historią powstania 
poczity, daięfkii którym muzeum to sły­
nie na całym świecie.

SPORT-
PRZED MECZEM WŁOCHY — POLSKA

Onegdaj późnym wieczorem przyjechała do 
Warszawy bokserska reprezentacja Włoch, 
która dziś walczy z drużyną polską. Na pe­
ronie zebrało się liczne grono witających, 
wśród których wymienić należy przedstawicie­
li PZB i WOŻĘ, członków poselstwa włoskie­
go, dziennikarzy włoskich i polskich. Pociąg 
przyjechał wyjątkowo bez opóźnienia, tak że 
nastroje były pogodne.

Wysiadających gości powitał prezes PZB 
mjr. Mierzyński, dziękując im za przybycie i 
zapewniając o gorącym przyjęciu w Polsce. 
Kierownik ekipy włoskiej w serdecznych sło­
wach wyraził podziękowanie. Po licznych fo­
tografiach drużyna włoska wzniosła okrzyk 
r.a cześć Polski.

Drużyna włoska umieszczona została w ho­
telu Royal. Humory, jak na 40-godziinną po­
dróż bardzo dobre. Goście są. zadowoleni z 
przybycia i nie skarżą się na zmęczenie. Wło­
si przyjechali w zapowiedzianym składzie 
z dwoma kierownikami i trenerem amerykań­
skim, który spełniać będzie rolę sekundanta. 
Wczoraj goście odpoczywali, zwiedzali mia­
sto i odbyli mały trening.

Bokserzy polscy przyjechali do Warszawy 
w ciągu dnia wczorajszego (Koziołek, Chmie­
lewski, Szymura, Węgrowski). Nastrój w na­
szym obozie jest bardzo dobry. Woźniakie- 
wicz po pilnym treningu doszedł już do swej 
formy. Również forma Rotholca, Czortka i 
Kolczyńskiego nie nasuwa żadnych obaw. Z 
zawodników poza warszawskich jedynie Ohmie 
lewski narzeka na ból ręki.
STAMM JEDZIE DO PARYŻA
I AMERYKI

Wyjazd Stamma do Ameryki został już o- 
statecznie załatwiony. PZB uzyskał odpowied­
nie subwencje, które pozwolą na kosztowną 
podróż. Nasz najlepszy trener będzie się mógł 
zapoznać ze sposobem szkolenia bokserów na 
drugiej półkuli.

Przed wyjazdem do Ameryki Starem pozo­
stanie przez kilka tygodni w Paryżu, gdzie

DAR MARSZ. PIŁSUDSKIEJ 
DLA UNIW. W WILNIE

P. Marszałkowa Aleksandra Piłsudska zło­
żyła hojny dar dla biblioteki uniwersyteckiej 
w Wilnie w kwocie zł 2000. Suma ta jest 
przeznaczona na dopełnienie daru „Rodziny 
Wojskowej", z którego biblioteka zakupiła w 
ub. roku komplety zagranicznych czasopism 
naukowych w liczibie 1765 woluminów.
PROCES DOBOSZ IŃSKIEGO

Sąd okręgowy kamy we Lwowie rozesłał 
wezwania na proces inż. Doboszyńskiego * 
najście na Myślenice. Proces wyznaczono na 
dzień 4 lutego. Na wezwaniach nie żarna-zo­
no, że proces odbędzie się przed Sądem przy­
sięgłych. W najbliższym czasie ma nastąpić 
przewiezienie inż. Doboszyńskiego z więzie­
nia w Krakowie do więzienia lwowskiego.
PIKIETOWANIE SKLEPÓW 
NIE JEST PRZESTĘPSTWEM

W tych dniach Sąd okręgowy w Kielcach 
rozpatrywał bardzo ciekawą sprawę. Oto u- 
karani na areszt bezwzględny za pikietowa­
nie sklepów żydowskich K, Zapoda i B. Hoff­
man przez starostwo kieleckie — odwołali się 
dc sądu. W czasie rozprawy stwierdzono, że 
pikietujący nje grozili i nie bili nikogo, leo. 
zachowywali się spokojnie. Zbiegowiska wywo 
ływali żydzi. Sąd, po naradzie, wydał wyrok 
uniewinniający — znosząc tym samym nało­
żoną karę przez starostwo na K. Zarodę i B. 
Hoffmana.
WILKI W POW. MORSKIM

Na Kaszubach pojawiły się ostatnio wiHd, 
które przywędrowały prawdopodobnie z bo­
rów tucholskich. W związku z tym zanotowa­
no nawet ciekawe zjawisko ucieczki zwierzy­
ny leśnej, głównie saren w kierunku wybrze­
ża. Wilki dochodzą już do pow morskiego, * 
czym świadczy wypadek w przysiółku Kra­
ków, gdzie zagryzły one koma.
INŻYNIER, SYN PRZEMYSŁOWCA — 
WŁAMYWACZEM

Policja warszawska aresztowała młodego in« 
żymera Ign. Szabersłdego, syna przemysłow­
ca z Białegostoku. Szablerstd, odwiedzając w 
Warszawie znajomych, sporządzał odciski kia 
czy i następnie przy pomocy dorobionych klu­
czy dostawał się do tych mieszkań i... okra­
dał. Podczas rewizji u Szabersłdego znalezio­
no... warsztat narzędzi złodziejskich.
ZABÓJCA POLICJANTA PRZED SADEM

Dnia 8 lutego wileński sąd apelacyjny bą 
dzie rozważał ponownie, w nowym składzie 
sędziów, sprawę Wolfa Szczerbowskiego, za­
bójcy posterunkowego poŁ państw. Kędziora. 
Po dwukrotnym wyroku kary śmierci w po­
przednich instancjach, sprawa będrfe rozwa­
żana na wniosek obrony. Nowa rozprawa za 
nalizować ma jedynie kwestię wymiaru kary 
gdyż sprawa winy i kwalifikacja czynu była 
dostatecznie oświetlona.
WYROBY CHIŃSKIE PRZEMYCANO 
Z NIEMIEC

Straż graniczna na Śląsku ujęła obywatela 
chińskiego Jang-Szang-Khana, który masowo 
przemycał z Niemiec do Polski różne towa­
ry imitujące towary pochodzenia chińskiego. 
Towary te dostarczał on swym rodakom w ca­
łej Polsce, którzy sprzedawali je jako orygi 
nalne wyroby chińskie.
ZMARŁ, GDY ODWIEDZAŁ CHOREGO

W Kamieńskim Młynie (pow. kartuski) zda­
rzył się niezwykły wypadek śmierci. Leon 
Gufczak, leżąc chory, dowiedział się, że są. 
siad jego również zachorował. Udał się więc 
w odwiedziny ,a przybywszy do pokoju, w któ 
rym leżał chory sąsiad, ledwie usiadł na ław­
ce, nie powiedziawszy ani słowa zasłabł i za 
nim udzielono mu pomocy — zmarŁ

Kto nie wie, że...
Sizkaplerz jest pochodzenia arabskiego. Każ­

dy Arab nosi szkaplerz na piersiach, a w snu 
zaszyte są słowa Koranu luib ziemia sw. z 
Mekki. , _

Proch znany był podobno już w Łndrach w 
IV wieku przed Chrystusem.

Urzędy pocztowe na całym świecie odsyłają 
w ciągu jednej godziny około 114.000 telegra­
mów i 1141 milionów listów i pocztówek, zao­
patrzonych w znaczki wartości 10 milionów 
dolarów. ... , . . .

Na całym świecie wypija się w ciągu jednej 
godziny około półtora miliona litrów piwa.

Istnieje 400 gatunków roślin mięsożernych.
Wieża kościoła na Jasnej Górze ma 92 me­

try wysokości. ...................... ....
Najmniejszą książką jest wybór pism Gali­

leusza Książka ta ma 1 cm. wysokości i poi 
cm szerokości. Można ją czytac tylko przez 
szkło powiększające. Została ona wydrukowana 

Włoszech w 1887 roka.

dokładnie zapozna się z francuską szkołą.
Wyjazd nastąpi po zakończeniu sezonu w 

Polsce, to jest w początkach maja.
ZAKAZ WŁOSKI DOTYCZY TYLKO 
LEKKOATLETÓW

W prasie niemieckiej i polskiej pojawiły się 
ostatnio wiadomc^ci, jakoby włoskie minister­
stwo sportu miało wydać dla sportowców 
włoskich zakaz startowania za granicą w la­
tach 1938—1940 z wyjątkiem igrzysk olimpij­
skich. Jak się dowiadujemy, zakaz taki wpra­
wdzie został wydany, ale przez włoski zwią­
zek lekkoatletyczny i tym samym dotyczy on 
tylko lekkoatletów włosiach. Jedyny wyjątek 
na rok bieżący, to mistrzostwa Europy.
KOWALSKI NIE POJECHAŁ 
DO SZWAJCARII

W związku z wyłączeniem hokeisty Kowal­
skiego z drużyny reprezentacyjnej na tournee 
do Szwajcarii, zarząd Pol. Zw. hokeja lodo­
wego informuje, że kierownictwo Centralnego 
Instytutu WF poszło na rękę Kowalskiemu, 
przesuwając mu termin egzaminów. Ponieważ 
jednak późniejszy termin wypadł w okresie 
hokejowych mistrzostw świata w Pradze, prze­
to PZHL — a dwóch tych alternatyw — wo­
łał zrezygnować z wysłania Kowalskiego do 
Szwajcarii, zapewniając sobie tym samym je­
go wyjazd na mistrzostwa świata do Pragi.
KANADYJCZYCY JUŻ PRZYJECHALI 
DO EUROPY

Kanadyjska drużyna hokejowa Sudbury Wol 
ves przyjechała już do Europy i rozegrała 
pierwszy mecz w Diisseldorfie z reprezenta­
cją miasta. Kanadyjczycy odnieśli zwycięstwo 
w stosunku 3:0. Goście byli jednak wyraźnie 
przemęczeni długą podróżą morską.
POTWIERDZENIE GRACZY.

Zostali potwierdzeni przez PZPN niżej wy­
mienieni gracze: War.drasz Jan z TS Sosno­
wiec. Kuc Tadeusz, Kołodziej Władysław, 
Brzeski Mieczysław, Typer Piotr i Bartoś Te­
lesfor z SS Płomień — wszyscy dla STS Unia.

Rady praktyczne
Plamy z rdzy na wełnie usuwa się zimnym 

kwaskiem cytrynowym.
Plamy ze stearyny łatwo wykruszyć po zwil­

żeniu ich spirytusem.
Karafki wzgl. butelki wymywa się wewnątrz 

łatwo za pomocą pogniecionych łupin od jajek
Plamo- od żywicy wywabia się alkoholem.
Sól ożywi dogasający ogień.
Sól w gorącej wodzie powoduje szybkie od 

tajenie zamarzniętych rynien.
Farbę olejną i pokost wywabia się z baweł­

ny acetonem.
Sól powoduje wolniejsze wrzenie wody.
Plamy z nafty najlepiej usuwa się gąbką, 

zmoczoną w occie.
Krople żelazne i wata żelazna służą do ta­

mowania krwi.
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FRANCUSKIE PRZYSMAKI
Gastronomia jest wiedzą o przyrządzaniu 

potraw, jest umiejętnością od wieków już wy­
soko cenioną szczególnie na terenie Francji 
Kto jednak pragnie poznać będąc we Francji 
— osobliwości naprawdę narodowej kuchni te­
go kraju, ten nie powinien jadać nigdy w zala­
nych na całym świecie restauracjach, lecz 

odszukać musi małe, niepozorne jadło­
dajnie, staroświeckie restauracje, 

mieszczące się gdzieś przy bocznych uliczkadh, 
a wtedy przekona się, że te właśnie jadłodaj­
nie i restauracje cieszą się niebywałym powo­
dzeniem, że tutaj przede wszystkim otrzymać 
jedynie może rzeczywiście na modłę francuską 
przyrządzone potrawy, I z pewnością — je­
dząc po raz pierwszy te francuskie narodowe 
potrawy — niewątpliwie ogarnie go zdumienie. 
Wyobrażamy sobie bowiem zawsze, że są one 
przyrządzone w jakiś wyrafinowany wręcz 
sposób. Kto tak sądzi, myli się. Francuzi bo­
wiem nie znoszą tych wszystkich nadzwy­
czajnych zestawień potraw,

lubią natomiast to wszystko, eo jest 
naturalne,

ttAią, aby w poszczególnych potrawach zna­
lazły się trufle, cebula, czosnek, pomidory, 
pietruszka, czasami również anyż, majeranek, 
oliwa, a nawet wino. Zresztą każda pand do­
mu, każdy mistrz rzeźnicko-wędliniarski na 
tyle najrozmaitszych sposobów potrafią przy­
rządzić daną potrawę mięsną, że zdziwić to 
musi każdego.

Francuzi przywiązują dużą wagę do sposo­
bu przyrządzania potraw, wędlin oraz wszel­
kich w ogóle przetworów mięsnych. Nia mniej 
ne znaczenie jednak przywiązują oni do spo­
sobu

wystawiania na publiczny widok wszel­
kiego rodzaju artykułów spożywczych.

I cHatego też każdego przybywającego po raz 
pierwszy do Francji uderza nader przyjemnie 
efektowna wystawa wszystkich sklepów spo­
żywczych, przy czym zawsze naj estetyczni ej 
wyglądają okna wystawowe mistrzów rzeźnie- 
ko-wędliniarskich. Przyglądając się poszcze­
gólnym oknom wystawowym przekonamy się, 
śe bardzo często wystawiane bywają łby wie­
przowe. Nic dziwnego. Wszak każdy paryża- 
nin przepada za specyficznie przyprawionym 
czerwonym winem oraz innymi przyprawami 

łbem wieprzowym.
W innym sklepie znów mistrz rzeźni oko-wę­
dliniarski porozkładał łby cielęce. I one by­
wają w podobny sposób przyrządzane. Gdzie­
niegdzie znów naczelne na wystawie miejsce 
zajmuje prosię, bo i one znajdują licznych 
odbiorców.

Mówiąc już o umiejętności odpowiedniego 
dekorowania okiem wystawowych przez fran­
cuskich, a przede wszystkim paryskich mi­
strzów rzeźnicko - wędliniarskich, wspomnieć 
wypada, że dzięki stosowaniu odmiennego spo­
sobu zdejmowania skór (zwłaszcza owczych 
i cielęcych) mięsu nadaje się specjalnie pięk­

Efektowne wystawy paryskich rzeźników
ny wygląd tak, że umiejętnie rozłożone w ok­
nie, ozy rozwieszone w sklepie

przyczynia się ono wydatnie do podnie­
sienia estetyki sklepu

i okna oraz umieszczonych tam artykułów 
mięsnych.

Nie sposób też pominąć milczeniem — mó­
wiąc o specjalnościach Francuzów — dwie po­
trawy chętnie konsumowane w tym kraju 
Chodzi nam tu przede wszystkim o t. zw. an- 
douiletty. Sporządza się je ze starannie oczy­
szczonych jelit wieprzowych, które siekane i 
zaprawione obficie różnymi korzeniami — 
wkłada się w t. zw. kapy wieprzowe. Teraz 
gotuje się je na miękko, prasuje aż do wy­
stygnięcia w czworobocznej foremce, a następ 
nie dopiero kraje w plastry, ważące mniej wię­
cej 160 gr. aby je w końcu jeszcze „glazuro­
wać" płynnym łojem skopowym. Każda gospo­
sia francuska ceni wysoko ten wyrób mistrza
rzeźnicko-wędliniarskiego i umie na swój spo­
sób dalej przyrządzony

podać jako przystawkę do drugiego 
śniadania lub na kolację.

Z WOJNY JAPOŃSKO-CHIŃSK1EJ
Wielką przeszkodą dla oddziałów zmotoryzowanych armii japońskiej są błotniste tereny 
na drogach chińskich. Zdjęcie przedstawia japońską piechotę na samochodzie, który ugrząz 

W błocie pod mi astem Tsinkgtao.

Rozwód za pobraniem pocztowym
Pray olbrzymich przestrzeniach w Stanach 

Zjednoczonych rozwinął się z natury rzeczy 
na szeroką skalę handel wysyłkowy towarów 
za pobraniem pocztowym. Pewien pomysłowy 
buisnessmnn wpadł na pomysł wykorzystania 
instytucj-' poczty również dla rozwodów Za­
wiedzieni mężowie lub żony opisywali szcze­
gółowo swe pożycie małżeńskie, zamykając 
opis ten należycie umotywowanym wnioskiem

o rozwód, : sprawa w formie swykłego listu 
handlowego wędrowała do pomysłowego po­
średnika rozwodów, mieszkającego często o 
setki kilometrów- od miejsca zamieszkania nie­
zgodnych małżonków. Po pewnym czasie tą 
samą drogą nadchodził list za pobraniem pocz 
towym, zawierający upragnione dokumenty 
rozwodu.

Obecnie system ten został w Stanach Zjed­
noczonych zakazany.

Odrębny zupełnie dział stanowią artykuły, 
przyrządzone przez mistrza rzeźnicko-wędli 
marskiego z nóżek wieprzowych i skopowych

Popyt na nóżki wieprzowe we Francji jest 
tak wielki, że mistrz rzeźnicko-wędliniarski 
zanim pomyśli o przyrządzeniu np. wędliny, 
zabiera się przede wszystkim do przysposo­
bienia nóżek. Największym zbytem cieszą się 
następujące specjalności:

1) truflowane nóżki wieprzowe w błonce 
siatkowej;

2) faszerowane nóżki wieprzowe z pistacją;
3) garnirowane nogi wieprzowe, gotowane 

i przepołowione w galarecie lub bez mej.
Podziwu godną jednak jest i pozostanie nad­

zwyczajna umiejętność w przyrządzaniu naj­
przeróżniejszego rodzaju nader apetycznych 
artykułów mięsnych oraz niebywały artyzm, 
który umożliwia mu w sposób rzucający się 
każdemu w oczy zaprezentować publiczność, 
swoje wyroby. Być może, że nie wszystkie z 
tych francuskich przysmaków przypadłyby 
nam do gustu, być może, że inaczej zupełnie 
ocenilibyśmy je, ale to już rzecz gustu

Najkosztowniejsza orkiestra
Dwieście lat ternu, w "grudniu 1737 r., zanarł 

w Kremonie Antoni Stradivarius .dotychczas 
największy mistrz w zakresie wyrobu skrzy­
piec. Nikt po nim nie zdołał sporządzać in­
strumentu o takiej subtelności i głębi tonu 
To też rzadkie egzemplarze skrzyip.ee, noszą­
cych miano mistrza, są w wysokiej cenie.

Jorku urządziło w CJarnegie Hall koncert 18 • 
artystów. Był to najkosztowniejszy zespół, ja­
ki można sobie wyobrazić: wszyscy wykonaww I 
cy grali na autentycznych strad'ivaidusach. 
Było 12 skrzypiec, 3 altówki i 3 wiolonczela 
U wrót sali koncertowej czuwała policja i de- 
tektywi prywatni.

W Ploesti odkryto niedawno oryginalne | 
skrzypce Stradivariusa, będące w posiadaniu I 
pewnego emerytowanego urzędnika. Sknzypcc 3 
te mają napis: „Antonius Stradiyarius Cre- 
monendi Fadebat. Anno 1725", oraz godło, 
wyobrażające krzyż i litery A. S. Gdyby od­
krycia dokonano trochę wcześniej, i one u- - 
czestniezyły by w wyżej opisanym koncercie. I

Kult byka
W STAROŻYTNYM EGIPCIE

Dr Drioston, generalny dyrektor wydziału I 
starożytności w Egipcie, donosi, że powiodło'. 
mu się odkryć w pobliżu miejscowości Zaga- 
zig (Kair) dwanaście wielkich sarkofagów 
marmurowych, które zawierały szczątki zabal 
samowanych świętych byków. Z .tych sarkofa- : 
gów — dziewięć było całkowicie splądrowa­
nych przez rabusiów, ale trzy znajdowały się 
w stosunkowo dobrym stanie.

Kierując się napisami hieroglificznymi, I 
mógł dr Drioston ustalić, że według dawnego 
podania duchy świętych byków po śmierci ■ 
wędrowały na księżyc. Czy związek z księży- I 
cem jest czysto formalny i oparty jedynie na 
kształcie rogótw, czy też kryje się w nim ja­
kaś głębsza myśl — trudno ustalić.

Obok tych wielkich grobowców znajdowały, a 
się również mniejsze komnaty, w których po- ? 
chowano szczątki świętych sokołów wraz z ja­
jami, przechowywanymi w glinianych dzba-

ZŁOŚLIWA ALUZJA
Stara księżna Lieven złożyła wizytę znako-1 

mitemu pejzażyście Leonowi Cogniet, W roz- I 
mowie okazało się, że myli go ona z portre- I 
cistą o tym samym nazwisku.

— Ach, tak — odezwała się księżna tonem 
lekceważącym — więc pan maluje tylko kń- ’ 
jobrazy.

— Tak, madame — odparł Cogniet — ale 
niekiedy maluję również ruiny.

Sheridan, znany komediopisarz angielski w I 
jednej ze swych komedyj nazwał parlament I 
angielski „skąpym aż do brudoty", dlatego, że ? 
Izba odmówiła teatrowi subwencji. Za karę : 
skazany został na przeproszenie Izby na ' 
klęczkach. Sheridan poddał się tej upakarza-3 
jącej karze, lecz nie dał za wygraną. Gdy J 
podniósł się z klęczek, wyjął chustkę z kie-1 
szeni i otrzepując kurz z kolan, zawołał-1 
„Ach, jakaż ta izba jest brudna",

L. W O L F Ę

W pogoni za ojcem
rOWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

Autoryzowana adaptacja Eugieniusaa Bałuckiego

136) -------
— Kiedy wszedłem do pokoju, zauwa­

żyłem na ścianie obok łóżka ślad od ku­
li. W zestawieniu z pozycją ciała można 
było wywnioskować, że strzał został od­
damy do leżącego, nie wchodzę w to z 
jakim zamiarem — trafienia, czy chy­
bienia. Nie ma nic takiego, coby wska­
zywało na jedną z tych możliwości.

Doktór Turner zbtóżył się do łóżka, 
odsunął je trochę i ślad kuli stał się wi­
doczny.

— Gdy to zobaczyłem i przekonałam 
się, że na ciele lorda Ryszarda nie ma 
ani rany, ani nawet draśnięcia, posta­
wiłem łóżko tak, by zakrywało dziurę. 
Ponieważ oprócz mnie niikt jej nie zau­
ważył, zostawiłem to odkrycie przy so­
bie, bo mogłoby spowodować niepotrzeb 
ne komplikacje dla Jacka Homera i dla 
Nadii Nikltin.

— Za to również bardzo dziękuję, pa- 
Gto doktorze. Jestem wielkim dłużni­

kiem pana.
— Nie, nie, milordzie — zaprotesto­

wał żywo doktór Turner. — To ja je­
stem pańskim dłużnikiem.

— Jeśli wszystko się odbyło tak, jak 
pan dektór przypuszcza, to jeden szcze­
gół poaostaje jednak dziwmy — że nikt 
w całym domu nie słyszał wystrzału-

— Myślałem i o tym, milordzie. Tu 
mogą być dwie ewentualności, albo w 
tym domu strzał nie dziwi nikogo, więc 
mieszkańcy nie zwracają uwagi na taką 
bagatelę, albo rewolwer miał tłumik. — 
Barker zrobił gest potwiątpiewania. — 
Zaznaczam jeszcze raz, milordzie, że są 
to tylko hipotezy i pray tym łatwe do o- 
balenia. Naprzykład nie jest wykluczo­
ne, że ślad kuli powstał dawniej, przy 
innych okolicznościach. Oprócz tego 
przeciw moim domysłom najwięcej prze 
mawia to, że nie znajduje żadnego po­
wodu, dla którego Nadia Nifcitm usiło­
wałaby zamordować pańskiego brata.

Barker przypomniał sobie, jak dziew-1 każdy za grzech swój umrze", 
nieezyna uparcie twierdziła, jeszcze 

znając jego brata, że to jest zły czło­
wiek; wywołał w pamięci pełne niena­
wiści spojrzenie, jakim darzyła zmarłe­
go oraz prorocze słowa panny Woydyń- 
skiej, że piękna Rosjanka odegra donio­
słą rolę, pozostając wielką niewiadomą 
— ale czy warto mótwić o tym doktoro­
wi Turnerowi?

Milcząc wrócił do pierwszego pokoju, 
wzdął krzesło i usiadł. Po chwili, zwra­
cając się raczej do siebie, zapytał ci­
chym głosem, z (którego przebijały oba­
wa i rozpacz:

— Go się teras dzieje z moim ojcem?
— Niech miu pan pozwoli iść swoją 

drogą, milordzie — odpowiedział bardzo 
ostrożnie doktór Turner. — Osobiście u- 
ważam, że pan nie ma prawa przeszka­
dzać w tym i niepokoić go.

Barker nie starał się stłumić uczucia 
okropnej nurtującej w nim udręki. U- 
krył twarz w dłoniach.

— Ciężko to zmieść. Tak strasznie 
ciężko...

Dotkór Turner zbliżył się do niego.
— Milordzie, Biblia głosi świętą od­

wieczną prawdę. Jest pocieszenie i mą­
drość w jej słowach: „Nie będą zabici 
ojcowie za syny, ani sytnawue za ojce, ale

Barker odjął ręce od twarzy i wstał J 
energicznie.

Tak. Każdy za grzech siwój umrze-

O tej samej godzinie panna Henryka 
Woydyńską, która pojechała do Niemo* 
wieź odwiedzić wuja Olgierda i podrepe-' 
rować swoje nadwyrężone nerwy, 
bierała się do pisania pierwszej strony 
swojej nowej powieści. Nie mogła wie­
dzieć, że dokończenie pisze największy 
i najgenialniejszy autor, któremu nigdy 
nie brakuje ani tematów, ani fantazji, 
twórczej, bo napisze samo życie.

W kilka miesięcy później w stołecz­
nych gazetach w dziale kroniki ukazała 
się skromna notatka:

„Dnia 1 bm. w Płocku w 'kościele św| 
Stanisława ks. Kanonik Malik pobłogó - 
sławił związek małżeński między Danie-j 
lem Barkerem lordem Tyrcnnel a pannę. 
Henryką Woydyńską. Po ślubie młoda 
para odjechała do okolicznego majątku. 
Wola Wiśniowiecka.

Należy zaznaczyć, że przed dwome 
miesiącami lord Tyronnel odkupił te do 
bra, należące ongiś do jego babki, z do 
mu ks. Natalii Wiśniowieekiej".

KONIEC

skrzyip.ee
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KALENDARZ NARCIARSKI P. Z. N. NA 

ROK 1937-38. Już przez 10 lat ukazuje się 
Kalendarz narciarski PZN, przynosząc co ro­
ku masę pożytecznych wiadomości wszystkim 
zrzeszonym narciarzom. Od skromnych począt­
kowo wymiarów wzrósł on stopniowo dzięki 
coraz bogatszej i obfitszej treści do malej 
kieszonkowej encyklopedii narciarskiej, w któ­
rej każdy narciarz może znaleźć krótką, zwię­
złą odpowiedz na niemal każde interesujące 
gc pytanie. Równocześnie gromadzone z bie­
giem czasu doświadczenie doprowadziło nie 
tylko do wzrastającej stale przejrzystości u- 
kładu, ale także usunięcia z treści pewnych 
pozycyj mniej ważnych, a dodania innych. 
Troską redakcji było stać zawsze na poziomie 
najnowszych osiągnięć w dziedzinie postępu 
i rozwoju narciarstwa, a jak świadczy o tym 
dobitnie popularność, jaką wydawnictwo się 
cieszy, oraz niecierpliwość, z jaką co roku jest 
wyczekiwane, troska ta nie była daremna.
Obecny 10 rocznik Kalendarza zaleca się nie 

tylko przejrzystym układem: ujęciem wszyst­
kich spraw dotyczących turystyki we wspól­
nym dziale „Części ogólnej", wydzieleniem 
odznak PZN w osobny dział, oraz .skróceniem 
mało mówiącej rubryki „Różne", lecz także 
znacznym uzupełnieniem treści. A zatem wpro 
wadzono ważne uzupełnienie w postaci wyka­
zu polskich zdrojowisk górskich, tabeli wyso­
kości szczytów i przełęczy karpackich, oraz 
mapek panoramicznych terenów widzialnych z 
najpopularniejszych szczytów narciarskich — 
inowacja niezwykle miła dla wszystkich upra­
wiających czynnie turystykę narciarską. Po­
dobnie w .części „Różne" dodano nowy roz­
dział p.t. „Ogólne informacje sportowe", 
gdzie znajdujemy adresy związków sporto­
wych i ważniejsze rekordy polskie. Skrócenie 
działa „Poradnika narciarski ego" motywuje 
sdę tym, że prawie każdy narciarz jest w po­
siadaniu poprzedniego rocznika „Kalendarza" 
i może łatwo sięgnąć do niego dla uzupełnie­
nia swych wiadomości, podczas gdy zyskane 
w ten sposób miejsce wykorzysta sdę na inne 
nowe i wszystkich interesujące sprawy. -Na u- 
■wagę zasługuje również w związku z akcją . 
przeszkoleniową i przemianą techniki zjazdo­
wej dział 4 „Kalendarza", „Wyszkolenie nar­
ciarskie",-gdzie w zwięzłej formie są podane 
„zunifikowane zasady jazdy na nartach", oraz 
wszelkie nowe postanowienia związkowe doty­
czące spraw szkolenia i nauczycieli narciar-

Na terenie Rzeszy niemieckiej żyje około 
półtora miliona Polaków.

Szybkość błyskawicy wynosi 28.500 mil na 
sekundę.

Pod względem gęstości zaludnienia Polska
stoi na 10-tym miejscu w Europie.

Według ostatniej . statystyki, Anglia Kczy 
1.489 tysięcy bezrobotnych.

W r. 391 po narodzeniu Chrystusa zaprowa­
dzono dzwony po kościołach.
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NERWOL
CHfKIKA 00 FRAN2OSA 
NACIERANI!

'STOSUJE SIS przy: 

REUMATYZMIE 
KŁUCIU Z POWODU PRZEZIĘBIENIA 
POSTOZAŁŁ .ISCHIASIE I T P 
0O NABYCIA W APTEKACH
Vra<J8 I GŁOWNA SPRZEDA?

APTEKA NIKOL ASC1IA
LWÓW KOPERNIKA 1

N A

WIELKIE PRANIE
tylko mydło „ADA”. Więcej się nim 
wypierzę. Wydaje b. dużo piany. Do 
gotowania zastosować wybielający 

tlenem proszek „ADA” 
Sprzedaż

Fabr. Skład „ADA”
Modrzejowska 30.

Rozmaitości
W polskim przemyśle rybnym na wybrzeżu 

pracuje w obeaniej dobie przeszło 2.000 -pra­
cowników.

Naprawdę doskonałą 
maszynę do szycia, haftu, endlo wania i mere- 
żkowania sprzedajemy już od 150 złotych — 
gotówką — ratami. Długoletnia gwarancja. 
Polski Dom Handlowy KRYSZER, Kraków, 
Zwierzyniecka 6. Wydz. 26. Żądać cenniki 

darmo!

przyjmuje wszelkie roboty w zakres blacharstwa i de- 
karstwa wchodzące z materjałów własnych i powierzonych

POSIADA NA SKŁADZIE W DUŻYM WYBORZE:
Wanny, nasladówłd, wanienki dziecinne, latarnie paro­
wozowe do wąskotorowych kolejek i powozowe, baki na benzy- 
nę do samochodów, nasady kominowe, bańki na olej oraz oliwiarki 
SPECJALNOŚĆ) Krycie dachów blachą wszelkiego ro­
dzaju dachówką, gumolitem białym i czarnym, oraz Papą ■ 
bitumiczną 1 smołoweową. Konserwacja dachów. Malo­

wanie konstrnkcyj żelazny eh. 2316

Ceny umiarkowane! Wykonanie punktualne! ■

Sosnowiec,

KURZ ULICZNY, 
zawierający pył węglowy, dzia­
ła szkodliwie na garderobę, ni­
szczy ją i plami. Należy więc 
często i koniecznie odświeżać ją.

PRALNIA CHEMICZNA 
1 FARBIARNIA

„ZNICZ”
ul. Piłsudskiego 70 ws9

as

ISfoSSniS

LETNISKO ŻARKI 
przy przystanku kolej. Żarki, między Zawierciem a Czę­
stochową, piękna zdrowotna miejscowość letniskowa, 

kościół, kawiarnia, pensjonaty, plaża na miejscu 

Parcele budowlane z lasem 
sprzedaj e na dogodnych warunkach: 194
na miejscu w leta. Żarki, biuro Zarządu Letniska lub Główny 
Zarząd Dóbr Złoty Potok, poczta Złoty Potok, Częstochowa.

I

■ śa
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ZDfiOUJI-E I PI^KnO CE«V
Żaden skarb nie przewyższa skarbu doskonałej cery. Suche, 
łłusłe, zwiotczałe, spryszczone cery, powstajq głównie na ile1 
nieumiejętnej pielęgnacji. Krem Abarid jest nowoczesnym,' 
naukowo przygotowanym kosmetykiem, docierajqcym poprzez 
skórę do zasadniczej przyczyny dolegliwości skóry, rozpoczy­
nając stamtqd swe zbawienne działanie. Po krótkiem używaniu 
tego wspaniałego kremu, który stanowi znakomitq odżywkę 

‘dla zmęczonej cery, zmarszczki, zwiotczenie i inne wady cery 
znikają. Skóra nabiera życia i staje się ćzystq i gładkq, a przy 
dłuższem stosowaniu kremu Abarid, cera zyskuje nieskazitelną1 
trwałq piękność, a niechwilową poprawę.Używajcie kremu Abarid^ 
a zrozumiecie dlaczego tysiqce Pań nie może się bez niego obejść, 

KftEffl ABARID

KINO 
UlftlTO

Warszawska 18

Dziś ostatni dzień! Ulubieniec świata

SYLVIA SIDNEY
w rewelacyjnym sensacyjnym filmie p.t.

Ulica potępionych
(ŚLEPY ZAUŁEK)

Masz zamiar przeprowadzić się?
CHCESZ UNIKNĄĆ KŁOPOTOW 

ZWIĄZANYCH Z PRZEPROWADZKĄ?

zAmzno „WYGODY"
Sosnowiec, ul. Piłsudskiego 48.

tel. 62-014 £
DROBNE OGŁOSZENIA

Różne
RESTAURACJA 

w Ząbkowicach Popu­
larna, Kościelna nr. 2, 
zawiadamia Sz. Klien­
telę, że z dniem 1 
stycznia 1038 roku, 
wódki monopolowe po­
dawane są do stołu po 
cenach wyznaczonych 
na etykietach. A. Są- 
czewski. 245

Zakład 
pieczątkarski 

Lucjan Styblińskl 
Sosnowiec ul. Mała­
chowskiego 9 i 1-go 
Maja 26 tel. 618.82 
wykonuje — pieczątki, 
szyldy emaliowane itp.

OGŁOSZENIE
Zarząd Miejski w So­
snowcu powierzy od dn. 
I lutego nb. dostawę 
środków lokomocji dla 
wszystkich potrzeb — 
szpitala miejskiego po­
wszechnego na Pekinie 
(za wyjątkiem zwózki 
węgla) za najniżej o- 
ferowaną kwotę w sto­
sunku miesięcznym. O- 
ferty należy składać 
do dnia 24.1 ri). włącz­
nie w biurze Wydzia­
łu Zdrowia Zarządu 
Miejskiego (Ratusz, — 
pokój Nr. 5 na parte­
rze), gdzie również u- 
dziela się bliższych in- 
formacyj. 225

KAŻDA PANI 
dbająca o elegancję u- 
biera się tylko w pra­
cowni „Mary" Sosno­
wiec, Lwowska 3 Blok 
III m. 58. Przy praco­
wni prowadzi się wie­
czorowy kara kroju, 
szycia, modelowania sy 
stemem paryskim. 5999

B. Felczer
Szpitala św. Łazarza 
w Warszawie — H. Ru­
dziński przyjmuje w 
godzinach od 18 — 20. 
Dąbrowa Górnicza, ul. 
Kościuszki 2.

POSADY 
i PRACE

POTRZEBNA
modystka. Wiadomość
,31 Z." Dąbrorwa. 271

LIiiki-EiisIjM 
tańca 

kursy dla dzieci W 
szkole ćwiczeń, uh Wa 
twel 1, poniedziałki 
czwartki, godzina 3*/t

Nina CkMowa
276

BIURO SPRZEDAŻY 
poważnej -fabryki por­
celany poszukuje zdol­
nych, rutynowanych a- 
gentów we wszystkich 
miastach Polski, celem 
sprzedaży swych wy­
robów klientom pry­
watnym na dogodne 
spłaty miesięczne. Zgło 
szenta pod „Porcelana" 
do „Par" Katowice.

214

SPÓŁKA AKCYJNA 
poszukuje kilku panów 
(ew. pań) inteligoirb- 
nych, wymownych z 
dobrą prezencją w śred 
nim wieku do stałej 
prący w zakresie han­
dlowym. Zgłoszenia z 
dokumentami u p. In­
spektora w dniach 17 
—18-tego od goda. 
10—11 w Katowicach, 
uL Słowackiego 8, H p.

252

UZDROWISKA

ZA DŁUGI
żony mojej Stanisławy 
z Gaworów nie odpo­
wiadam i płacić nie 
będę. Sosnowiec, ul. 
Perlą. Edward Kiełko- 
•wicz. 242

POSZUKUJEMY 
zaufanego pana (za­
wód i miejsce zamiesz­
kania obojętne), które­
mu na miejscu urzą­
dzimy samodzielną re­
jonową składnicę wy­
syłkową (bez składu). 
Stały miesięczny do­
chód zł 470. Zgłoszenia 
pod ^45" do Poznań I. 
Skrzynka pocztowa 460 

205

„DOM 
KIMATYCZNY"

i „Patria" pensjonat 
kuracyjny Dra Pawia­
ka. Bystra-Wilkowice, 
lekarze specjaliści, cer 
tralne ogrzewanie, wo 
da bieżąca, wygodnie. 
Przyjmuję na leczenie. 

466€

Tańców 
salonowych 

najnowsze kreacje se- 
:<nu wyucza zbiorowo 
pojedyńczo

Nina Cichonlowa
Konrada 1 (Boczna 
Alei). Rytmika — pla­
styka dla pań. 277

POTRZEBNY 
uczeń do praktyki rzeź 
niczo - wędliniarskiej. 
F. Łakomik, Sosnowiec, 
Piłsudskiego 65. 256

PRZYJMĘ 
uczenicę na stancję. O- : 
pieką zapewniona. Rey 1 

, monta 14, II piętro.131/

KONCESJONOWANE
Kursy Kroju, Szycia, 
Modelowania, Bieliź- 
niarstwa NataMi Sty- 
putkowskiej Sosnowiec, 
Piłsudskiego 14, tel.
62-498 przyjmują za- 
pisy na nowy kurs. — 
Krój najnowszy, świa­
dectwa prawne. Dla 
Pań pracujących kurs 
wieczorny. Opłata ra­
tami, Biednym ulgi.

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

UNIEWAŻNIAM 
zagubioną książeczki; 
wojskową wydaną 
przez PKU Zawiercie 
Zemela Stefan. 2ŁR

REKLAMA
JEST DŹWIGNIĄ

HAN
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KUPNO 
i SPRZEDAŻ GAJA

Z POWODU 
zmiany interesu sprze­
dam zakład meblowy, 
firma wyrobiona na je­
dnej placówce od 1916 
r. Egzystencja pewna. 
Sosnowiec-Pogoń, No- 
wopogońska 17. 221

prawdziwe buliony i 
naturalne zupy — są 
szczytem polsloej wy­
twórczości; są premio­
wane cennymi prezen­
tami, za zwrotem opa­
sek z bulionów czy zup 
Żądać wszędzie. 238

DOM 
sprzedamy w Dąbrowie 
Górn. vis a vjs dwor­
ca kolejowego. Wiado­
mość Kościuszki 19-a, 
u gospodarza. 190

OPAŁ 
sosnowy, brzozowy, 
szczapowy — sprzedaje 
Kierownictwo Lasów 
T. K. S. Klimontów — 
Sosnowiecki. 171

MASZYNY 
<k> szycia gwarantowa­
ne haftują, cerują „O- 
mega“ i „Torpedo" 150 
zł, „Rast Gassera" 160 
zł Singera jak nowe, 
damskie, męskie, cylin­
drowe, leworamaenne, 
mereżkarska, dziurkar­
ka, okrętkowa, czółen­
kowa 40 zł Oderberg, 
Sosnowiec, 3 Maja lla 
26 w podwórzu. 6044

MEBLE
stołowe, gabinety, sy­
pialnie, sztuki poje­
dyncze gotowe i na 
zamówienie. Nowocze­
sne otomany, tapczany 
przeróbki. Na dogod­
nych warunkacn poleca 
— Chrześcijańska Wy­
twórnia

P. TOMCZYK
Sosnowiec, Nowopogoń- 
ska 19. Teł. 630-56. — 
Przyjmuje pożyczki j 
obligacje państw. 2482

PLAC
105 prętów, podzielony 
na trzy parcele budo­
wlane na dwóch za­
twierdzone plany na 
domy czynszowe, ca­
łość lub częściowo 
sprzedam. Radio 8-ch 
lampowe sieciowe 
wraz z gramofonem e- 
lektryoznym tanio. — 
Moniuszki 14, gospo­
darz. 240

MASZYNĘ 
damską do szycia do­
brą sprzedam tanio. 
Modrzejów, Henryka 
12. 239

PIERWSZORZĘDNA 
pracownia gorsetów p. 
f. „Maria" w Sosnowcu 
ul. Chemiczna Nr 12 
m. 134 nad „Żłóbkiem 
dla dzieci" (domy fir­
my Ć. G. Schón) pole­
ca: Pasy brzuszne, spe 
cjalne pasy lecznicze 
oraz biustonosze z naj­
lepszych tkanin i po ce 
nach bardzo przystęp­
nych. Wykonanie szyb­
kie i solidne. 59

PSA WILKA 
tresowanego dla ama­
tora sprzedam. Sosno­
wiec, Żabia 7. Wój­
cik 274

PIANINA
„Bettinga" uznane za 
najlepsze sprzedaję na 
wyjątkowo dogodnych 
warunkach z gwaran­
cją. Będzin, Małachow­
skiego 9, Kagan. 272

TAPCZANY 
Otomany nowoczesne, 
leniwce klubowe, mate­
race, kozetki oraz prze 
róbki, ceny konkuren­
cyjne, dogodne warun­
ki spłaty. Zakład Ta- 
picerski Frań. Fiut •— 
Sosnowiec, ul. Orla 15 

265

SPRZEDAM
stragan w Halach Roz­
woju. — Wiadomość: 
Kwiecień, Sosnowiec, 
Modrzejowska 30. 26?

SZCZENIĘTA 
jednomiesięczne, pięk­
ne, rasowe cocker-spa- 
niele do sprzedania. — 
Tel. 68324. 269

TROCINY
i drzewo opałowe pole­
ca tartak w Sosnowcu, 
Dziewicza 18, telefon 
626-15. 258

SKLEP 
spożywczy wraz z to­
warem do sprzedania 
przy kolonii limanow­
skiego. Mazowiecka 2.

261

ZABUDOWANIA
i 111 prętów placu w 
Sosnowcu przy ul. 
Małachowskiego 32 ta­
nio do sprzedania. — 
Bliższych Informacji 
udziela L. Kasprzyk, 
Dąbrowa Górnicza, ul. 
Mireckiego 73. 2(70
aBBBBBaasBBsaDsi

KUPIĘ 
maszynę pisarską w 
dobrym stanie. Tek 
612-61. 176

I FAHIE

CZĘŚCI

plac z domem) t. 
mieści® w bardzo do­
brym punkcie w Dą­
browie Górniczej zaraz 
do sprzedania za poło­
wę wartości z powodu 
wyjazdu. Wiadomość: 
Dąbrowa Górnicza, ul. 
Piłsudskiego Nir. 10 m. 
4. 234

ZUPEŁNA 
wyprzedaż mebli wszel 
kiego rodzaju po ni­
skiej cenie. Sosnowiec- 
Pogoń, Nowopogońska 
17, w podwórzu. 222

S
B
I

FIRMA
Czesław Ruciński, So­
snowiec, Warszawska 2 
poleca wyroby szklane, 
porcelanowe, nakrycia 
stołowa i wszelkie ar­
tykuły użytku domo­
wego. Ceny konkuren­
cyjne. 241

i
i

Pcdajemy do wiadomości P. T. Odbiorców

gminy Olkusko - Siewierskiej
że z dniem 1 stycznia 1938 r.

zostały wprowadzane następujące taryfy:
taryfa dla światła 44 gr. w kilowatogodzinach 

„ „ Biły 20 gr. „
Dla odbiorców korzystających z aparatów elektrycznych 

gospodarstwa domowego przyznajemy taryfę blokową.
Cena za każdą dostarczoną kilowatogo- 
dzanę wynosi w I bloku 44 gr, W II blo­

ku 30 gr. i w III bloku 15 gr.
Bliższych informacji udziela posterunek monterski w Strze­

mieszycach.
ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM, S. A.

I

I
I

LOKALE
DO WYNAJĘCIA 

w nowym domu pokój 
kawalerski z oddziel­
nym wejściem, umeblo­
wany. Orla 5. Dozorca 
wskaże. Tel. 61.281.

147

4 POKOJE
z kuchnią nowocześnie 
urządzone do wynaję .a 
przy Sądzie Okręgo­
wym, Sosnowiec, ul. 1 
Maja 14. Wiadomość u 
gospodarza. 232

Tapczany
otomany nowoczesne,

1 e leniwce, klubowe 
materace, kozetki, sto­
ły, krzesła, przeróbki 
ceny niskie, warunki 
dogodne — Zakład Ta- 
pićerski Tomczyk — 
Sosnowiec, 1 Maja 14, 
tel. 63.105. 760

■ BOSBBB B BBBWaS3K»<

W CENTRUM
Sosnowca pokój ume­
blowany, łazienka, wy­
gody z utrzymaniem 
lub bez wynajmę inte­
ligentnemu panu(ni)— 
od 15 stycznia. Tylko 
chrześcijanie. Informa­
cje telefon 617-34.

180

POSZUKUJĘ 
pokoju przy rodzinie w 
centrum. Zgłoszenia: 
tel. 61-225 od 9 do 15.

204

POKÓJ 
centralnym ogrzewa­
niem, telefonem do wy­
najęcia. -Wiadomość — 
Wspólna 4 m. 1. 228

SKLEP 
z mieszkaniem do wy­
najęcia. Wiadomość — 
Sosnowiec, Piłsudskie­
go 24. 209

IBBBBB■
■

3 POKOJE
z wygodami do wyna­
jęcia ul. Żeromskiego 
12, tel. 61-295, 7041

I

LOKAL
do wynajęcia, sklep i 
dwa pokoje z kuchnią 
przy ul. Piłsudskiego 
25 w Zawierciu. Wia­
domość u admini strato 
ra tegoż domu. 188

|| ani 10-ciodniowy pobyt 
w Zakopanem 

w pensjonacie „Wacława** 
ul. Zamojskiego tel. 1495. 
W pokojach ciepła i zimna 

woda bieżąca.

POKÓJ
lub pokój z kuchnią, z 
łazienką wynajmę w 
centrum odi gospoda­
rza zaraz! Oferty do 
Admin. pod „82“ 246

2 POKOJE
z kuchnią do wynaję­
cia. Sosnowiec, Rybna 
9. 247

DO WYNAJĘCIA
4 pokoje z kuchnią, i 
wygodami. Sosnowiec, 
Piłsudskiego 46. 2H

POKÓJ
z kuchnią do wynaję­
cia. Sosnowiec - Pogoi 
ul. Pszenna 16. 2?i

dbające o zachowanie zdrowych i pię­
knie utrzymanych włosów czeszą się 

w „URODZIE" 
Sosnowiec, 3-go Maja 15. 

telefon 622-42
Fryzury według ostatnich modeli 
Pielęgnacja włosów, ondulacja trwała, 
wodna i żelazkowa.

POKÓJ
z kuchnią od zaraa do 
wynajęcia. Sosnowiec, 
Rybna 5.

WYNAJMĘ 
sklepy, budki. Bazar 
Bystrzanowekiego (b. 
Hale Rozwoju). Sos­
nowiec, Modrzejowska 
Nr. 30. 250

Różne

206

B

■

LOKAL
azter-oizbowy do wy­
najęcia, nadający się 
na restaurację lub du­
ży sklep z mieszka­
niem. Sosnowiec, Ra­
cławicka 22. . 244

PRZY FABRYCE 
Hulczyńskiego sklep 
pokój kuchnia, han­
dlowe. Wiadomość: 
Sosnowiec, Żeromskie- 
go b<____________ 256

PANI! 
dbająca o wygląd swi 
linii — pasy biustom 
sze nosi tylko z chrze­
ścijańskiej pracowni 
„Nina.", Sosnowiec, 
3-gc Maja 14. Robota 
solidna. Ceny konku­
rencyjne._________ 5111

Przy myciu włosów, stosuje się indy- | 
widualnie odpowiednie płukanki i ma- a 
saże, wzmacniające włosy.

POKÓJ 
umeblowany z osob­
nym wejściem do wy­
najęcia od 1 lutego. — 
Sosnowiec, Sobieskiego 
60. 255

DO WYNAJĘCIA
5 pokoi z wygodami, 
I piętro. Swobodna 8.

235

2 POKOJE 
z kuchnią z wygodami 
do wynajęcia. Limanów 
skiego lii. tel. 62-462.

258

Chrześcijański 
Zakład 

Pieczątkarski 
LUCJAN WILSKl 

Sosnowiec, Piłsudskie­
go 14a. Wykonuje pie 
czątki, szyldy emal 

1*

KINO „ZAGŁĘBIE"
KINO „EDEN*

Dziś! Najwytworniejsza, najpiękniejsza, 
najbardziej czarująca

DO WYNAJĘCIA 
mieszkanie 5-cio poko­
jowe, na I piętrze za 
65 zł. Wiadomość: Ma­
ła 7, właściciel. 261

zawiadamiam! 
że Biuro Zleceń „ÓR2‘ 
przeniesione zostało W 
Kilińskiego 1. Sosnc; 
wiec. 2®

BZIS SHIRLEY TEMPLE ffi
W roli małej chinki mówi i śpiewa po chińsku!
Występuje w chińskim teatrze i w swoim najdowcip­
niejszym i najoryginalniejszym filmie p. t.

w roL gł. Joan Crawford 
Franchot Tonę i Robert Yong

POKÓJ 
umeblowany z oddziel­
nym wejściem d® wy­
najęcia od »araz. Wia­
domość: ul. Sobieskie­
go 58-a, dom Stacher- 
skiej. TeL 606-61.

123

PRACOWNIA 
kołder przyjmuje z»: 
mówienia z własnych' 
powierzonych materii' 
łów oraz stare koi<W 
przerabia. Sosnowiec- 
3 Maja 5, w podwórW 
Maria GrudmewiMJ’ 
wa. 35*

Pasażerka na gapę
KINO- TEATR

niTni ■ w
Po niezapomnianej „Szarży lekkiej brygady" znowu potężny 
film o niebywałym rozmachu.

„DROGA CESARSKA’
Wspaniała obsada: ALICE FAYE i ROBERT YOUNG

Początek seansu o godz. 17.30 w niedzielę i święta o g 15.30

(Ostatnia salwa)
W rolach gł^ Kate de Nagy i Pierre Richard-Will®

Film o niebywałym napięciu!
Tragiczna miłość dwóch przyjaciół do jednej kobiety.
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iwcaetoy przyjmuje
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I SERYJNE DROBNE CKiŁOSZEMA.
, Po 10 w v razów w każdym kosztują: 

' '* 30 drobnych ogł. 80 ri.

20 drobnych ogŁ 13JW aŁ
10 drobnych ogł. 7.80 zł.

I 5 drobnych ogi. 4.00 zt
Za każdy wyraz dodatkowy dopłaca się po ’»'

1

Wiersz milimetrowy jednołamowy: na I-ej stronie, względnie praed tekstem 1 «L; w tek-
ście 60 gr.; za tekstem 45 gr. Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 gr. aa wyraz, ogłosze­
nia drobne zawierające ponad 20 wyrazów 20 gr. za każdy wyraz. Szerokość szpalt 10 mm: 

niedzielę i święta 25“/o drożej. Układ tabelaryczny 259/« drożej. Numery dowodowe płatne.
terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca Administracja nie odpowiada.

""bęÓZIN, Małachowskiego 7, tel. 7.15.91. — DĄBROWA, Krótka 13. — ĆBODZHSC, Kiosk p. Łacińskiego — KIELCE, Sienmewicźe* 
ŁAZY. Władysław Jaworski. — OLKUSZ, Rynek, kiosk p. Aordaszewskiege. — STRZEMIESZYCE, księgarnia W. Bagińskiej. — 
WIEKCIE, 3-go Maja 29. — ZĄBKOWICE, kiosk p. Krepy. — ŻARKI, Fr. Cacoń. —• MYSZKÓW, kiosk St. Jaworskiego. — 1’lU®* 
rynek, Jaworski. — CZELADŹ, Wieczorkowa. Staszica 27, KaJSMIERZ — PORĄBKA, ul. wiejska 15, Ltoa Mączka.
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